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Za znfanę -dr i«u 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za w iersz p etitow y  lub Jego m iejsce  
przed taV»ltyp 40 kop. p ierw szy  i 20 kop. liażdy na 
stępny m a , m  tesatera Bo kop. p ierw szy  i 1(1 kop. na
stęp n y  rai., saw iad . żałobne po łO to r . W ruo^yo* 
„N adesłane* w ier sz  p etitow y  lub jo g o  m ie j c e  1 rb

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p . 
P icnsiA tra tę  I og łoszenia przyjm uj* 

A dm lnisiracy*

H O D O W LA  N A S IO N
Poczta W ł o d z i m i e r z  -  W o ł y ń s k i

Poleca na siew josjonny:
W Nowosielce.

18541
(I

iżyta: „Felix“ i „Petkuskle
Psieaics ościste: Banatkę „Zofka , ł  
T ryum f ościsky i „Hora- § 

concoHPs'‘.“ ~  |
J  Pszenice gładkie: Genealogiczna

gładka, Noe, Stud-up, Kon
s ta n c ja  i S qu a re  - head.

Cł lin ki nr. żądanie bezpłatnie 
Wysjł.Uii.; nasion nskut* czma się pośpiosznym fficL tra  za 

^  U n a y O i ulgową taryią.

U
puszuk. miojsca przy go>po' 
darttwTfl na wyjazd, lic /a 
kowska 26 m. l a  18746

C 7 n l ^ n  r»* zajęcia w lnnrzo lub 
O / j ( l v c i l l l  podobnycb robót. So- 
fijowska 23 m. 16 dla K. L. 18783

Dorocznej 
J Wyprzedaży.,
z \vo wszystkich oddziałach pierw- ■* 
!3 szoizędnogo niag.»zynu

T F Ł T S  I ETAII w Ogrodiie KiiDietkim. Trupa UkraiA* 
* * ** k t  I Fil ska T. Kotesniczenki.

iorćn.a w orzckladzio 
1 * ^ * *  ' * ■  ■ “ * *  'p. Koleniic/.enki z u-

za  R a tu sze m .
i

Kabat na wszystkie towary
do 5(X  1875 J s

* Z wiolkim rabatom sprzeda-* 
ją się w ogromnym wyborze płó
cienne damskie koatyumy: bluz
ki, spódniczki, matinki jedwabno, 
batystów o i t. d,

Giniirowo saki i princisse, 
parasuJki damskie, męskie i dzio- 
cinne, bielizna wla-n'go wyrobu 
i wiole inny.h rzeczy.

Dziś dnia 23-go lipc.a po raz
1-szy w języku. ukraińskim 9 9  .............. ............ .. „ „
działem kijuwskiigo rzemi> ślni -zogo choru żyd-iwskiogo pod baiutą li. Knwi. 

W sobotę dnia 24-go lipea

1) „Za wolu i prawdu“ 2) „S|)iwy ukraińskie".
Św ieżo w yszło z druku dzieło wysokiej wartość! p. t.

7 mio klasowa szkoła 
handlowa żeńska

Jęz;k  wykład w y  pelski, przy szkole 
iniornat, egzaminy wstęuoo 26 fforwiin 
n. st Lublin, Namiostmkowska 14.

18074

W Ż Y C IU , T R A D Y C Y J I F IE & N I

Przedstaw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40  rycinami.

C e n a  r i i b l i  5

Cld prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona th. 4 (z przesyłką). 'jL

Zwracać się należy do adm iniatracyi „D ziennica Kijowskiego"

prenumeratę i ogło
szenia do

„Dziennika Kijowskiego1'
p r z y j m u j e

. B . M l
dom własny.

Dla udostępnienia prenumerat. tDz-en 
nika Kijowskiego* nabycia na aarun 
kach najdogodniejszych książek, n ic  
zbędnych w każdym domu polskim, po
rozumieliśmy się z wydawcami ? odstę

pujemy

po cecie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

i i  m  i  t  t

Autonomia Alzacyi 
i Lotaryngii.

Alzacya i LoL.ryngia są krajam i podbi
tymi. Są zdobyczą wojenną. Obchodź no sio 
z nimi przez lat 40, jak z łupem wojennym. 
1'odbitc, wzięto, zajęte przez wojska niem ie
ckie te kryj a o najwyższej kulturze w Ea- 
ropie, kraje oświecone, bogate, uprzemysło
wiono, o kwitnącem  rolnictwie — rządzone 
były, jak kolonie afrykańskie. Zabrane Fr-n- 
cyt po pokoju frankfurckim , stanow ią od r. 
1.871 lup N iem uc, należą do Niemiec, ale do 
dziś nic mi.tły osobowości państw owej—nie 
iiiileżały do Związku niemieckiego, nię; miały 
głosu w kid?,ie Związkowej, ani nie miały 
autonomii krajowej. P rusy, Bawarya, W ir- 
t S a k s o n i a ,  Badeńskie księstwo i 
iłwft'V. e śd ą  inrijajlŁ j|ftB ch księstewek, toz- 

jippe, ArffiaiEy^Tm ssy, ltęuss-Greizy 
i Reia Schieiz-Gery, Sachsen-Meiningen i Sach- 
sen-Ci/ourg-Gotna, Sachsen-W eimar-Eisenaoh, 
Schaumburg-Lippe, Scbwi-rzbnrg-Rndolstadt 
i Schwarzburg-Sondesbausen, W aldeck i tym 
pod>. bne I lipucie księstew ka o rozmiarze 
powiatu i ludności małej mieściny mają 
swe srjm y i swe rządy.

Piękno kraje -nadrtńskio o fran-uskiej 
kulturze i najwyższej uś,viacie były ze
pchnięte na szary koniec i pozbawione 
ViSzelki'go prawa stanow ienia o sobie

Należały prawtu.państwowo do „Cesar
stw a", były „R-nchslandem*, rządzonym przez 
cesarzu i pod kuratelą Bunda. Dopiero w r. 
1874 utworzono alzacko-iotaryński wydział 
krajowy (Landesuusschuss), ale nie jako ciu- 
ł> ustawodawcze, lecz jako władzę z głosem 
doradczym, m ającą udzielać opinii co pro
jektów ustaw , które uchwalić miał parP m en t 
i.iemieckl dla Alzacyi i Lotaryngii. Wydzia* 
krajowy alzazko-lctaryński jest dziś tyłko 
nomóor-iczym senatem  dla niemieckiego 
R-dchstasu. Nawet prawa interpelacyi ani 
praw a słuwiariia sam oistnych wmiosków nie 
posiada.

U.-tawa z 4 lipca 1879 wytworzyła na
m iestnictwo w S trassbur^u  i alzacko-lota- 
ryńskio m inisterstwo. Nam iestnik pozostał 
<uiloj dyktatorem  zdobytych prowincyi. Obok 
niego istnieje rada stanu  z mianowanych 
urzędników, a w skład jej wchodzi sekre
tarz stanu, dwu podsekretarzy stanu, prozy 
dent sądu apelacyjnego, główny p ro k u ra tr  
państw a i 8 —12 przez cesarza powołanych 
członków rady stanu, z których tylko 3 na 
przedstawienie wydziału krajowego. W ydział 
krajow y pochodzi z wy baru, ale z wyboru 
pośredniego, dokonanego przez rady gm in 
i m iast (24), a 84 przez rady  powiatowo. 
M ieszkańcy tych nieszczęśliwych „krajów 
zabranych" nie mają żadnych praw, żadnej 
przynależności państwowej, gayż nie tworzą 
ludnej prowincyi, iecz raczej z rozkazu m a
ją być „Reichsdeutsche".-

Wszystko, co w ty J i  krajach jest, ko- 
)e . , budowle publiczne, w szystt o to me jest 
własnością krajową, leca jest „Reichsdeutsch". 
A jfednak kraje te pł*cą do skarbu państw a 
rocznie ukuło 100 milionów m arek podatków.

Kraje te są niewielkie, Alzacya liC2y  
8 290 kilometrów kw. i 1,254 04 1 mieszkali 
cow, Lotaryngia 6 223 kil. kw. i przeszło 
6 00 ,000  ludności czysto francuskiej.

L taryngia nigo.y nie miała żadnych 
tradyeyi niem it chich. Aizacya od r  1200 
przestała być księstwem  niemieckiem. Wiel
kie wspomnienia historyczne wiążą się z pa
nowaniem naszego Stanisława Leszczyńskie
go w Lotaryngii i przechowały s ę daiś je 
szcze po obydwu stronach Lotaryngii, szcze
gólniej we Francyi w Nancy. Najwyższy 
nu>li ruch poiityczny obudziła w Alzacyi 
wielka rew olueya francuska, a rok 1789 ży
je do dziś w tradyeyi ludowej w Alzacyi. 
1’amięć czasów francuskich z przed ro*u 
1870 jest żywa i miłość Francyi niew ygasła

Inna rzecz w dziedzinie życia g  spodai-
c ’.CgO

Alzacya i Lotaryngia je. t krajem  wiel
kiego przemysłu. Zwłaszcza przeińysł tkac 
k i był tam zdawna rozwinięty i szukał za
wsze rynków  zbytu w Niem cztch Tert ry
nek ter*z opanował i p>od tym w zglęhm , 
pod względem ekonomicznym powodzi się 
irzem ystow i alzacko lot&ryńskiehiu dobrze

Tak samo potężny przemyoł żełazno-stalowy 
i fabrykacyi maszyn rozwinął się olbrzymio 
w skutsk otwarcia bardzo dalekiego rynku 
zbytu w Niemczech. Na wsi ku ltu ra  win
nic miała do zwalczenia obfitą ptodukcyę 
wina we Francyi. W ubogich w wino a ła
komych na wi- o Niemczech chłopi włniarze 
aLacko-lotaryńscy robią dobro interesy, gdyż 
sprzedają swój tow ar lepiej, aniżeli chłopi 
francuscy. Przemysł w okręgu Strassbur- 
skim, Miluzy, fabryki tkackie i wielkie pie
ce, odlewnie żelaza i stalownie, fabryki m a
szyn, porcelana t wyroby z fajansu w Sarra- 
Kuetuines, winiarzo z okolic Guebwilier, fcłt 
Marie-anx-Mines i ThiouviIle robią dobre in
teresy na niem cach, alo nie przestoją m y
śleć i czuć po francusku i są jrzep Tsznymi 
separatystam i w wielkiej Rz:. v_ n'.:e- 
ckiej.

Horda pruskich urzędników, która 
w czterdziestolecie zalała ten piękny i boga
ty  kraj, jest wybulnym  m ateryałem  ag ita
cyjnym przeciw Niemcom, uważana jest tu' 
słusznie, jako inwazya obcych trutoiów , i u- 
trzym uje w napięciu ducha odrębności Da- 
lodowej 1 ducha woiuośoi u .ludności w „za
branych p row incjach". Najleps.ee usługi se
paratyzmowi francuskiem u oddali szowini
ści niemieccy, ńakalyści wszeohniemieccy, 
których tutaj ż Berlina nasłano.

To też po czterdziestu latach panowa
nia prokonsulów niemieckich z władzą dy
ktatorską dzieło germ anizacji wydało tu 
takie sam e owoce, jak po drugiej stronie, 
na granicy polskiej. Nawet uśmiechy i pc 
ehle.Lstwa, skierowane pud adresem  fabry
kantów milionerów, rozmaitycn baronów w ę
glowych, żelaznych i stalowych, „notablów" 
„Textil-industryi“, klói-ym się istotnie do- 
brzo powodziło, nie przydały się na nic. 
„Notable" zarobki chowali do kieszeni, a w 
gruncie rzeczy w duszy pozostali takim i sa
mymi nieprzejednanymi w regam i prusactw a 
i )es Allemands, jak  chłopi winiarze lota- 
ryńscy.

Obecnie pestanowiono w Berlinie zmie
nić metodę dz ałania. Alzacya i Lotaryngia 
otrzym ają autonomię krajową.

W ydział krajowy zamieniony zostanie 
na sejm  krajowy, a posłowie wybierani bę
dą na podstawie powszechnego, pluralnego, 
bezpośredniego, tajnego i proporcjonalnego 
prawa wyborczigo. Rada Btanu zamieniona 
zostanie na izbę wyższą, do której powołani 
zostaną reprezentanci przem ysłu wielkiego, 
handlu i rolnictwa.

Projekt autonomii Alzacyi i Lotaryngii 
już je s t gotowy w Radzie związkowej i bę
dzie przez kanclerza państwa przedstawiony 
parlam entowi niem ieckiem u na sesyi jesien
nej. O tw artą pozostaje spraw a prawno pań
stwowego stosuauu A lzacji i Lotaryngii do 
całości Rzeszy niemieckiej.

Długi czas utrzym ywała się pogłoska, 
żc „prow incje zabran ,* mają być uznane 
księstw<m, i że czw aity  syn Cesarza W il
helma II, mł ,dy i pono utalentow any Au 
gust Wilhelm, uczeń strassburskiego uni
w ersytetu i sarn na d która promowany, zo
stanie dziedziczny m księciem alzacko-lota- 
ryńskim . Hohenzollerny m iałyby tworzyć 
secundo geniturę  na tronie alzacko-lotaryń- 
skica.

Ale polityka dynastyczna Hohenzoller
nów napotkaia na nieprzezwyciężone trudno
ści w Radzio związkowej. Także polityka 
europejska nie mileby widziała dzis dalsze 
utw ierdzanie dynasty! Hohenzollernów na 
nowych trunaoh w Europie.

Plan ten został zaniechany.
Czy zuLonomiciua Alzacya i Lotaryn

gia otrzyma swe zastępstwo w  związku i ile 
głosów będzie miała przyznanych w Rzeszy 
niemieckiej.

W szelki nowy głos w R idzie związku 
jest osłabieniem stanow iska Prus w Radzie 
związkowej i w Rzeszy niem i-cltiej. Z tem 
się liczą w Berlinie i jeżeli na tronie w 
Stras b irgu nie zasiądzie żaden llohenzoliere, 
to i w Radzie związkowej nowa au t liomi- 
czna część Rscszy niemieckiej nie będzie 
miała reprezentanta.

ALzacya i Lotaryngia uzyska autonomię 
krajową, aie z nam iestnikiem  cesarskim  na 
czele i bez gł su w Radzie związkowej po 
zostanie nndul „autonomicznym łupem wo
jennym " lieichsla dem Niemiec. W. L.

D ra Feliksa to c z n e g o
2 łOroy, 80 ilustracji Ilioicza, doża tua 
pa Połciu * podziałem m  r  ojewmUiwa 
Cena dla prenunen.torów cDziermlka 

Kijo * skieyo*.

Rb. 1 kop. 40.I Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (ii opia wio).

Na prowincję a jsjIłjej za zaliczenie®  
i  dołączeniem kosztów przbsjtii

Flota handlowa całego świata.
—)oo(—

Ogólna pojemn ść wszystkich statków na całej 
kuli ziemskiej wynosiła z końcem XIX wiuku 18 mi
lionów tenn; od tego jfdnak czasu, to jest, gdy r gro
mcie wzmagać poczęła żeglugi morska, pojemność 
ta rotla w bardzo szybkiom terapio. Toa wzrost jod 
nak zazmezył s :ę jJrzedowszysikiem w dziodzinio fioły 
parowców, która w tym cztsio wzrosła z liczły 3.5 mi
lionów tono na 21 milionów, podczas gdy pojemność 
floty ż.glowców z 15.6 milionów tonn poczęła s;adać 
i w r. 19(j9 wynosiła jnż tylko 6 7 milionów tonn. 
Przyczyną spadku żaglowców na korzyść parowych c- 
krętów tyto to, iż sprawność parowców okazała się 
czterytroć prawie większą od sprawności żaglow ów i 
w re^cie że parowce zdolno są unieść więcej ciężaru i 
mają nierównie większą szyukość niż żaglowce.

Dziś pojemność całej floty światowej wynosi 70 
milionów tonn, ale prawie połowa floty handlowoj pły
nie pod flagami angielskLmi (47 7&). Niemcy, które w 
r. 1870Jpo Stenach Zjednoczonych i Francyi zajmowa
ły trzecib miejsce, dziś w dziedzinio marynarki wybi- 
iy się ogromnie naprzód i zajmują 2 miejsce (10.67). 
W edle najnowszej statystyk1' , z  sie»puia 1919, ogólno
światowa flota handlowa przedstawia się w tysiącach 
liczonych netto tonn:

Liczba parowców. Pojomność.
Auglia 10 Ci 16 33,322,003
Niezm y 2 314 7 389,' 10
Stany ZvodQ. Amer. 1.232 5.C01,- 00
Norwegia 891 3,151,000
Fiancfs 7h7 2,85C,i.OO
Japom a 697 2,263 000
Wiecliy 599 2,‘_0 ,000
Ilolmidya 577 1.811,010
Szwecja 55G 1,832,000
K sya 492 2,957,000
Hiszpania 427 1,338,000
In ,o krajo (w tom Auitrya) 1,807 6,413 000

Kazem 21,008 09,773,000 i.
-*u™*

II Zjazd polskich norników i hutników 
we Lwowie 1910 r,

Górnik polsk', dobywnjący w pocie ezoh 
skarby z łona m atki, imponuje swoją liczbą, 
Jo-ięgają ą niemal miliona. W.dzimy go \t 
Galiryi wcchodnlej: w kopalniach soli, nafty 
wosku z:em m go, w Galicji zachodniej, w 
Dąbrowie i Sosnowcu, w zagłębiu Ostrawsko- 
Karwińskim, na Śląsku austryackim  i p ru
skim , w W estfalii, w zagłębiu Ruhrskim, 
w Rosyi w okręgu dońskim , na Kaukazie, 
wreszcie olbrzymim zastępem pracuje y. 
Am eryce— w Pensylwanii.

Rz“Sz.ę tę rozproszoną skupić i uświa
domić należy; zorganizować do pracy wspó] 
uej dla dobra k iaju, bron ć jej na obczyźnie 
od wynarodowienia; w szczególności od' cze- 
ahizacyi i zniemczenia.

Na lej drodze krokiem  poważnym bę
dzie zjazd projektowany.

Zi względu na doniosłość jego, komi
tet wykonawczy pr/y  p o m o c y  suDaomitetów 
dołożył starań, aby wiadomość o zjtździe 
dotarła nietylko na terycorye z.cm polskich, 
lecz i zagranicę, gdziekolwiek t.yłko pracuje 
górnik poi-ki.

Najliczniej reprezentuje się subkom itet 
okręgu krakowskiego pod przewodnictwem 
rd. tlw, starosty górniczego, dr. Edm unda 
Riela. W subkomitecie zasiadają reprozen 
tanci z Krakowa, Wieliczki, Bochnii, Jaw o
rzyna, Krzeszowic i z w itlu  innych miejsco 
wości.

W Borysławiu w skład prezydyum sub- 
komłtotu wchud ą: naczelnik urzędu górni 
czego, p. I. Mokry, dyrektorzy; K. Szumski, 
J. Mrszaros i Rzepecki.

Na II zjeźdz.e przem ysł naftowy i zwią 
zane z nim sprawy będą w jaknajszerszym  
zakresie.

Podkom itet w Dąbrowie, sekretarzom  
klórą^o jes t redaktor „Przeglądu Góruiczo- 
H itniczego", p. K. Srokowski, postanowił 
pizedł fiyć drugiem u zjazdowi opracowany 
przez inżynierów 'z Dąbrowy i Sosnowca re 
ierat: „Ó postępach górnictwa w zagłębiu 
Wąbro wiec kiera* w o tatnich 10 latach.

P.tdobnież jak w Dąbrowie ukonstytuo
wał się osobny kom itet w okręgu S tanisła
wowskim dla opracowania na zjazd rrfera iu  
pod przewodnictwem rd. gór. M. Szwabu- 
wicza.

Udział w zjeź lzie w, źtnie tak:'e mło
dzież akedem icka. Kr m itety miejscowe za
wiązały się na akadem iach górniczych w 
Loeben, Przy bram  i we F r-iburgu . Popia- 
ratiitm  sp ra n y  łjazdu w głębi Ropy i zajmie 
się poseł do Dumy Państwowej, p. W. Żu
kowski, tudzież inż. gór. p. Adolf Wolski 
z Petersburga.

W progrtm  zjazdu wchodzi również 
wycieczka do Kałusza, sławnego ze wzglę
du na bogale złoża soli potasowych, gdzie 
niezawodnie przygotije  rŁąd górnikom pol
skim , podobne juk w roku 1900 w W ielicz
ce, gościnne przyjęcie. Oprócz podanych  
przedtem referatów i odczytów , ogłoszone 
zostały w o-tai nim czasie następujące: D ra 
NMddysłnwa Szajnochy: „W ymki najnow
szych wierceń w okokcy Krakowa". Inży
niera Franciszka DroDniaka: „Zagłębię wę
glowe krakow skie a jego przyszłość*. Wła 
dyslawa Żukowskiego, posła do D am v Pań 
stwowej: „Bank przemysłowy w Galicyi, 
jego znaczenie dla przem ysłu pulskiegj wo 
góle, a w szczególności dla górnictwu*. D ra 
Stanisława Bukowieckiego z Warszawy: „Za
sady górniczego prawa cywilnego w różnych 
dzielnicach Polski, na  tle hisioryczneg i ich 
rozwoju w prawodawstwie p dskiem*. Posła 
Rogera Battaglii: „0 budosvie kanałów wod
nych w stosunku do przemysłu górniczego".

Komitet wykonawczy prosi wszystkich 
tych, klórzyby w zjeździć udz ał wziąć 
chcieli, ażeby w razie nieotrzym anit zapro 

ni a z powodow od k mitetii niezależnych, 
ra żyli igłosić swe uczestnictwo na ręce se- 

r« tarza kom itetu, radcy górniczego Zdzi
sława Kćimiń,'-'kiego w Łrnczynie (Galicja).

K o n  k u r  a-
tKolo Medyków* Wszechuicy Lwowskiej, chcąc 

zachęcić uczącą się ml dzież lekarską do prac samo 
ilziolujch, ogłasza konkurs na pracę cryginilną z za- 
ircsu nauk lekarskńh.

Warunki konkur.u:
1) Udział w konkursie Lrcć mogą członkowi.1' 

Kola Modjków* tudzież wseyscy studenci medycyny
polacy, sludjujący nu uniwer. ytclach galicyjskich i za- 

ranicznyct;
2) Temat dowolny, wchodzący w zaLres nauk 

lekarskich;
3) Termin nadsyłania prac: 1 maja 1»U  roku;
4) N;g*j(Bt za nsjlcpszą prfcę wynosi 100

koron,
5) Fiace nagrodzona stajo się własrośzią cKDa 

edyków* Wszechnicy Lwowskie.;
6) Prace nadsył/.ć uależy do redakcji *Tygod- 

nika Lekarskiego* — Lwów, ul. Piekarska nr 1, 52.
W skł.id sądn konkursowego wchodzą: prof. dr 

Antoni N rg . Mars, pref. dr. Stanisł/w  Bądzyński, doc. 
dr. Witold Nowicki.

Najnowsze ieorye 
„prawosławia".

„Prawoslu A’ie“ było najpopula. nięjstem 
hasłem starego Mowianofilstwa.

Cały ?y tern tego kierunku opierał się 
przedowszystkiem na pedst iwach teolojji- 
cznych. M iemann, że Europa Zachodnia 
doszła do kresu życia moralno-re) g  jnego, 
że straciła prawdziwą drogę, prowadzącą do 
zbawienia. Najwyższą prawdę, w el ą i nie
tkniętą, znaleźć można już  ty k o  na Wscho
dzie, w pr iwosławiu... Kościół nrawosławny 
jedynie zachował prawdziwą treść i charak
ter kościoła powszechnrgo... Mniemano, że 
prawosławna Ro ya powołana jest do odro 
dzenia świata.

J u t  Ghomiakow', ówczemy słowiano- 
fiLiki teoretyk i apelegeta prawosławia, i po 
glądając z wysokości tego urojonego powo
łania na inne religie chrześcijańskie, trakto
wał je z dn ią  dozą wyłączności i nietole 
ram yi. AtoJi te .deLcye te, doraźne u ży- 
ciodawców kieiunku, u  spadkobierców i wy 
znawców stają się już  regułą. Nietoieran 
cyjaość krańcowa i zadufana w sobie wy
łączność— Jto cechy „prawosławia" słowni 
nofiiów.

Teolog czt-a tec-rya vłowmrn.fi!sl« w za
stosowaniu hisioryczncm doszła do absurdu. 
Wych'.dząc z zabdenia, że pomiędzy Wscho
dem a zgniłym Zichodem istnieje zasadni 
<ze przeciwieństwo, Wschód zaś stanowią

słowianie, zidentyfikowano praw osławię ze sło
wiańszczyzną i powiedziano sotne, że wszy
scy słowianie powinni być prawosławnymi, 
ptniew aż b-łov iańszezyzna przyjęła wiarę 
chrześcijańrką z Byzancyum w formie obrząd
ku prawosławnego. I jeżeli niektóre ple
miona słowiańskie obrządek ten zatraciły, 
powinny, chcąc się odrodzić, na rono prawo
sławia wrócić.

Ta pseudohistoryczna, jeśli się uw zglę
dni chrzest Polski i Czech w cdług ohrzą-iku 
łacińskiego, teorya była skwapliwie przyjęta 
przez epigonów słow ia-afilstwa. Była bo
wiem do pewręgo stopnia ideowem i teore- 
tycznem Użasadnieniem gwałtów i wiwisek- 
cyi, dokonywanych na obcych religiach 
i Indach.

W  imię „-.bawienia św iata" dziab-ł 
Katkow, pisały „Moskowskija W ledomost.", 
w imię „zbawienia świata" nawracano uni
tów i chrzczono dzieci z m ałżeństw mie za- 
nych, o ile wogóle czemkoiwiek czyny te 
trzeba Lyło nsprnwiedl wii ć. Prawosławie 
już Lietylko nictolerancyjn; m i wyłacznem. 
ale i brizwzgtędulłł YBU'M gT

Atoli od czasu, jak p suł Chomiak .w 
swe trak ta ty  teologiczne, minęło przeszło 
pół wieku.

Dz ś o praw osławia pisze już syn jego, 
Chcmiakow Dymitr, i pisze zupełnie inaczej, 
jakkolwiek nacyonaliści rosyjscy, najgorliwsi 
dzjś wyznawcy spopularyzowanych idei sło- 
wianofilskicb, uważają go za całkiem „swo
jego człowieka".

> Na artykuł Dymitra Chonaakowt o „pra
wosławiu, jako  zasadzi} oświecająco-życio
wej, indywidualnej i społecznej" zwraca 
nam właśnie uwagę p. Sergiusz Szarapow *), 
c/tująfe znariiisnniejsze ustępy, które tu za 
nim powtarzamy.

„Określiwszy stosunek swój do obco- 
picmieńców i różnowierców—p sze p. Dy
m itr Cnoniakow — jako storuaek  do ludzi- 
braci, u których różnice czy to pod wzglę
dem obyczajów, czy to języka, czy nawet 
wiary są tyłko wyrazem najzujndalej upraw 
nionych ich właściwości lub też przejawem 
wiary niedoskonałej — człowiek praw osław 
ny me staw ia Ich nigdy na poziomie niższej 
rasy, uważa tylko, że stoją oni na stanow i
sku odśrodkowem w stosunku do jego wła
snej kultury . Dlatego to j.duość  wiaiy, 
a co za tem  idzie, przyjęcie odpowiedniego 
ustroju życia wewnętrznego, niweczy od 
razu w oczach rosyau wszelki cień obcości.

„Takie najzupełniej chrześcijańskie poj
m o w an i stosunków do innych narodów 
i pDmi-.n je..t trw ałą religłjno-kulturalną 
podstawą dla ewentualnej budowli państwo
wej i takie właśnie pojmowanie może i po
winno być nierozerwalnie związane z pier- 
wiat tkiem kulturaluo-prŁwoeławnyra, k tóry  
winien być podstawą wychowania w duchu 
rosyjskim .

„Budowane na tik im  fundam encie pań
stwo szematycznie przedstawial iby się w po
niższej postaci, i«nanv,j zresztą nam z czasów 
przed rosyjskim  okresem cesarstwa.

„Państwo rosy jskie je3t to widoma po
stać pańsU/owa narodu rosyjskiego, bI wo- 
róona w celu możliwego uwydatnienia i obro* 
oy jego właściwości kulturalno-obycząjc- 
wych, bez wszelaiej Jednakże agresywności 
w stosunku do narodów odmiennej wiary 
i odmien iaj ku ltury .

Jeżeli zaś te narody zostaną wciągnię
te w obręb państw a rosyjskiego, to w i* . 
duym  razie nie jako niższe lub ujarzmiono, 
ale przociwuio najzupełniej kulturulnin uuto- 
nom icziie, i w Uśnie w sketek tej ku ltural
nej autonomii nio mające żadnych podsi&w 
do brania udzitiłu w poliłyczneni, qpolo* 
czflem i kulturalnem  życiu narodu rosyj- 
sklf gc, powołane tylko do ud iału w pod
trzym ywaniu zewnętrznej budowli państw a 
i jego m «teryainego rozwoju w m iarę swoich 
sił. Gdyby te narocy zechciały przyłączyć 
się do rosyjskiego ży ;ia  kulturalnego, k tó
rego podstawą jest wiara, mogą i powinny 
one stać się uprawnionym i członkini! pań
stwa; w innnym  z s razie mogą one żyć 
tylko samoistnie pod skrzydłem opłekuń- 
czem po tężn iejszy  >, ale kulturalnie zupeł
nie obcego państwa".

Tak wy-ląUa w zarysie najnowsza te - 
rya prawosławna. Interesująca, jako czysta 
spekuiacya teoretyczna, staje się jeszcze

*) «M.;sV, Jjżeuiedielnik* ni 28.
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bardziej i-iteresującą ze wzglądu r a  wnioski 
praktyczne, jak ie  z niej wEfafja, p. Szarapow.

W. źtny, naprzykład, Polską— pisze  ̂
^ -a rapow — i spróbujm y na podstawie tej 
leoryi określić jej miejsce i rolę w składzie 
O .sarstw a. W ychodźmy ze sta tus quo, po
nieważ przesziość zakrywa form uła o naro
dach .w ciągniętych do obrębu państw a".
Cóż otrzymamy?

Polska pod żadnym  pozorem nie m o
że byc uw ażana i traktow ana jako  ̂niższa, 
albo ujarzmiona część państw a rosyjskiego, 
Polska powinna być zupeinie kulturalnie au 
tonomiczna. Polacy nie bioią udziału w po- 
lityoznem, społ6czn.6in i Kullurslncni życiu 
narodu rosyjskiego, jako żyw ol decydu «'oy, 
to znac/y, nie m  powoływani'z prawem gło
su do m iejscowych rosyjskich prawodaw
czych i społecznych in s ty tu c ji, ale nato
m iast na swojem teiy toryum  m ają om 
wszystko swoje, są nieograniczonym i gospo
darzami. Co eię tyczy natom iast kYjpstyi o 
znaczen u  ogólnopaństwowem, czyli „poćcrsy- 
m ywania zewnętrznej budowli państw a l je- 
-»o m ateryalnego rozwoju*, to tutaj ni .ma 
innej praktycznej drogi, jak  tylno o i .ro -  
wolne porozumienie jednostek tery terj-aK 
nych rosyjskich i obcoplemiannycb, cz ju  
czysta form a federacyi, bo jeżeli w  tej dzie
dzinie nadać specyalne przywileje panującej 
narodowości' lub wyznaniu, tedy izecz oczy
w ista, że inne staną się ujarzmionymi. A 
to wiasnie teorya prawosławna odrzuca. Re
zerwuje ona tylko dia praw isławnego naro
du w państw ie powne u io rdne  kierownic
two, a raczej możność kontroli, ażeby ino- 
wiercze narody nie zepchnęły państw a z 
czysto chrześcijańskiej ewangelicznej drogi 
i nie narzuciły mu antychrześcijańskiej po
lityki, ale i tu au to r m iał na względzie zie
mie i narody tylko niocbrześcijeńskrn. O ile 
więc Polska chce być po chrześcijańsku nie
wyłączną i wierzy w jedynego Ojca niebies
kiego i braterstw o powszechne, tedy i  to 
ograniczenie upada.

„Spróbujm y zastosować tę  form ułę do 
Fiwlandyf; a otrzym am y zupełne uzasadnie
nie polityki A leksandra I i stanowcze picę 
pienie polityki dzisiejszej".

T«kto wnioski wyciąga p. Siarapow  z 
najnowszej teoryi Chomiakowa.

Nie potrzebujemy tu  chyba dodawać, 
w jak  słabym związku pozostaje ta teorya i 
jej praktyczne wyniki z życiem realnem  do- 
iv dzisiejszej. Nie pizypisujemy^ też na razi 

tym  nowym tandeneyom nieuizęduWbgo 
prawosławia znaczenia poważniejsi ego, do 
cóż może być wspólnego pomiędzy tą .de- 
a luą i najzupełniej abstrakcyjną spekuLcyą 
a zoologicznemu teoryam i dzisiejszych pa
nów sytuacyl. .

Aczkolwiek tedy jest ta teorya Cho- 
niiak owa—syna pozbawiona najzupełniej g ru n 
tu realnego pod nogami, wszakze warto 
zwrócić na nią uwagą, bo mowątpnwfe pra
wosławie w  Rosyi szuka dziś nowych dióg, 
a od tego, jakiem , pójdzie, w znacznym sto
pniu będzie zależało ukształtow anie stosun 
Sów w państwie. St. J.

Polszczyzna r z ą t o -p r a s k a .
Prokurator w MsgdebSrgn o r o s ił z powedn za

mordowania 3 osób nagrody w kwocie 1000 marek za 
wykrycie nieznanego sprawcy, a ze względu na liczną 
w tycli stronach kolonię polską zrozumiał koniocznrść 
wydania togo obwieszczeni* takt a w jgzyku polskim. 
Osobliwy ton dokument polszczyzny prusko rządowe) 
brzmi Jak następuje:

(Podana Wiadomość!
(N a 4 Kwietnia 1910 1910 rano są ten Krawiec 

i Stary torgrsz Wobe i jego żoca w Gantbin w 'omo 
Brandenburgi ulica 26, ton pierwszy na ty podłodze, ns 
który ou swój skład aia starych towar miał, U  estatuia 
w joj takjamo tam tam w drugiem piętre leżonem po
mieszkania przez odczycie Jodnem tam srobionam mie- 
s u 2o*lazłom młotkiem, na którym się znaki krwi 
znalazły, zabici. Ten pierwszy, slubowny syn ty żony 
WUbe — Werer Lagemann 13 lat stary — ldżo sable- 
cony w ty izbie do spoci pod tein Jnżkiom i miał tak- 
samo na głowie cięszkio pokaleczenia, które pochodzą
ce od udeżenia temsamem miotałem mu było zrobiono. 
J_k onego znaleźli, to tył jeizczo, jusz toras a'e umarł.

«To zrobienie jest rządkiem i surowo prowadzone. 
Ten zrobieniec (Tiiter) szodł powno na rabowanie, jed
nak, jak się dowiodziało, wcale nie «ibo mało piąmedzs 
on (Wstał. Na tego zrobiaża fTliter) łrnknio każdy znak. 
Ten proses rejenci w Magdoburgu, powuuje temu, któ
ry to złapanie tego zrobiaża każe złożyć artm ktorj 
znaki do tocz da podać, co ao wsadzenia tego zrobiaża 
prow tazić będon te państwom premije cd. 1COO Marek— 
pisane jedoatysiąc Marek. — W idomości są do pro- 
kćratora w Magdeburgu do tych actów 3 J. 366/10 
posłać.

Magdeburg, dnia 9 Kwietnia 1910.
Ton pierwszy prokórator*.

W ymowny ohaz nczoności pińskiej!

dziennie sladyowanictn karty, rznac7ając.nj jja?y yę ger- 
graficzną; w której znajduje sio okręt i liczuuieni. ile 
doi jeszcze będzie trwała podróż. Często siada na po
kładzie i przypatruje się aparatowi Marconiego. «Co 
za cuduwny wynaiazek—ten telegraf bez druttf* — mó
wił do mnie niejodDokrotn:o.

(W  dniu aresztowania jnż o godzinie wpół do G 
rano Grippen był na pokłaslm i przechadzał się tam 
zdenerwowany. Szmer aparatu Marconiego podriocał 
jego mepokój. Gdy wyszedł z jadalni, przechodził ko
ło damy, która trzymała w ręku dziennik, otwarty wła
śnie w tem miojscu, gdzio widmaly wielkiomi czcionka
mi napisy: «Lo crimo de Lnndros. Curiet snppositions 
de la polico anglaise*. Gdy Crippen rzucił okiem na 
te tytuły, twarz zadrgała mu konwn!sy)Die.>

Misa la Nevs.
Rodzina La Neve Die wini córki. Ojciec Joj 

przeświadczony jest, iz n.e wiedziała ona nic o mor
derstwie, m ttza jest p,zokonaną, żo córka zostawała 
pod hypnoiycznym wpływem Crippena. Matka wysłała 
do La Neve następujący telegram:

(Moi* droga córsol Zakmurn cię, abyś w poli
cji powieaziala wszystko, co wiesz i dbała »y;ą:2nie 
o udowodnienie jw"j niewinności. Jak wiciką byłaby 
miłość twoja do męża, nie stawiaj jej ponad obowiązek 
wobec samej siebie, rodziców i rodziny. Bądz mężną, 
dziecko* moje, . nie bój się niczego. Jesteśmy przoafl- 
nani o twej niewinności.!

La N cyó była w 08t»tn:m aniu bardzo blada. 
Jadła'm_ło i często, mdlała.

Gdzie znikły  zwłoki.

Pulicya londyńska czyni n sibe poszukiwania, by 
wpaść na ślad, gdzie i w jaki sposób Crippen inne 
części szkieletu, znalezionego w jego domn, nkrył. Przy- 
joizczają jednak, żo spalił je lub wrzucił do Tamizy? 
N s razie .-.zukają detektywi, u k^go kupował Crippen 
wapno, którem oblał szkielet.

Obecnie przybywają bard to w tym względzie 
ciekawe znenania spody toru loDdyń-kicgj Simmondsa. 
Opowiada on, że dnia i  marca br przewiózł z polece- 
nfl Crippena niektóre meble i kilka paczek z domu 
Hilldropo-Crescont do atelier Crippena w Albion tlouse 
przy Oxfyrd Street. Paczki to poaaw&ł mu do wozn 
sam Crippen--równioż Crippen osobiście te paczki w 
atelier odbierał. Podobnej przewózki wieln paczek i 
w podobnych warunkach dokont>l także po raz wtóry, w 
Jtki tydzień później.

"Zwióciła wówczas jego uwagę większa paczka z 
drzewk, silnie ołuta. Troszczył się o nią Crippen Dar 
d*o Poszukiwanie paczek, o Ltóryi h Simmonds 
opowiad«ł — w atelier Crippena nio wydało żadnego 
rtittltatn. Zdaje się, że Crippen pomieścił w nich 
części zwłok i później ;b zakopywał w różnych miej- 
5Ci i h, albo wreucał do Tamizy.

Wrażenie aresztowania Crippena.
Przygody Crippona śledził cały św iat z gorączko

wą ciekawością To toż gdy wiadomość o aresztowania 
Crtppena roznmsły-teleerainy, wywołała ona niebywałą 
sensaryę. W  Nowym Yorku rozeszło się kilkaset ty
sięcy nadzwyczajnych wydań dzienników. O przebiegu 
u.ię ia Crippena zawiadomiono groiąndrąco się tłumy 
pizeu redaacyarai oltrzymimi rrfiekioraini.

Na przybycie okrętu cM ootrosei oczekiwały ty
siączne tłumy lodzi. Nau morzem urządjono szepy, w 
których przepędzano noce.

Z prasy rosyjskiej.
Konwencya rosyjsko japońska zaczyua 

ittż, jak  twierdzi »Iiier*zŁ, przynosić owoce. 
Onińscy urzędnicy w Mandżuryi, generał gu 
bernator m andżurski i gubernator giryński 
pc.dali się do dym isyi z powodu powikłań, 
stworzonych jrzaz konwencyę.

(Rezygnacja dwóch dygaitłrzy mandżurskich 
posiada znaczenie symptomatyczne — pisze (Riecz>.

(W  rukn 1900 w prowincyi cycjkarskiej zajmo
wał stanowisko genorał-gubernatora rouumny chińczyk, 
patryota Szeu. Kiody zauważył on wzmagan.e się .n- 
ohu antyrosyjskiego w rBowincyj . zrezumiuł, że Jie 
ada mu się powstrzymać ani luan, aui wojsaa zwrócił 
się do Pekiuu z prośbą o dymisyę. Odmówiono mu 
jednak i musiał zostać ua swem odpowiedz alnem Jia-

„Czy starow i m ają wogńle jakąkol
wiek możność docydowauia o tern, kto z 
właśóieleli ziemskich jest „praw om yślny",— 
czy mogą dać odpowiedź na pytanie, k tóre
go dotychczas nie potrafiły rozstrzygnąć gu- 
bernialne władza podolskie?

Oczywiście będą musieli dać jakąś od
powiedź na jooctawione pytania, odpowiedź 
zbliżoną pod względem ścisłości do osławio
nej statystyki świeżo zebranej na Podolu 
_przez wuadze miejscowe.

Jak i je s t cei tych lnformacyi, nie wie 
my. Sądząc z udziału, jak i przyjęły wła
dze podolskie w spnawie zamknięcia „Związ
ku Oficyalistów“—i z t Lj ankiety wykluje 
s ię  w ?ęku k tó regci z Markowćw lub Timosz- 
kinych nowe „niebezpieczeństwo polskie", 
nowa .polsita in tryga

(Przewidywania' Sżena h y l/ słuszne — powstSńie’' 
wyruccło. Szen zażył trucizny, która jednakże nic 
poskutkowała. Wtedy położył się on do trumny i ka
zał się zastrzelić. I w ten sposób uzyskał djmisyę,

(Jeżeli losy Szeua uprzytomnić sobie wobec re
zygnacji generał-gubernatora Mandżuryi i gubero»tora 
Giryna, który prawie zupełnio znajdnjo s.ę w sferze 
wpływów rosyjskich, tedy niorodobnu uie uznać tego 
za dowód wrogiejo w oioc R osji nastroju ludności 
mandżurskiej. W Chinach podanie o dymisyę nie jest 
rzecią zwyczi joą. Podstawą są tu — powody nadzwy
czajne*.

aem

^reszłowatue Crippena.
—o— ■ • \

(  pewladanle kapitana Kandallk,
Kapitan okrętu (Montrose*, na którym areszto

wano Crippena, stał się bohaterem d n i
N .ezw yie zajmujące są azczegóiy, jakie rpowia 

da Kendall I pobycie Crippena ca statku i jogo za
chowania się.

(K '“dy obudziło s ię  we mnie pudejrzenio—opo
wiada Kandall—żo Robinsonowie, pr*obyw tjący n« po
kładzie statku, to Crippen z towarzyszką, zebrałem 
wsiystkio wiadimości o Ciippenie i  gazet, które m ii- 
I«l  pod ręką. Wyczytałem tam, że ma on wstawione 
zęby—opowiidzisłem więc rzekomemu Robinsonowi j ir 
kąś w eiołą anegdotę; śmiejąc s.ę z niej, otworzył sze
roko usm, a rk-dy robaczyłom, że mr. Robinson ma 
itk że  sztntzne zęby.

( Wszjstkio maniery młodego Robinsona wskazy
wały na to, Ze jest kobietą, starannie wychowaną, bar
dzo delikatną i mdą w obejściu. Objawiało się to 
zwłaszcza pedizas dab>e d’ hote’a», gdyż zroszlą uui- 
kał młody Robinson towarzystwa. Rzekomy ojciec o- 
dnosił się do swego i zekuUkgo syna a uprzejmością 
niezwykłą. Przy obiedzie tłukł flań  oTzeohy, oddawał 
mu połowę swych .przysmaków i t. p N ie opu.zczałgo  
n r r  spaceracl po pokładzie praw., nigdy. Jakkolwiek 
młody Robinson n:o zdradzał żadnej trwogi — i może 
w igolo o zbrodni swego rzeloiuego ojc* nic nio wie— 
robi wrażenie dziewczyny o b»ruiO słabej woli. Ilzio  
krok w krok za Crippeoom. Skoro nan patrzy, nśmie- 
i-.ha się doń miłośnie — wyda.e się, js-kby pozostawał 
pod hypnotycznym wpływem togo oztowieka.

(Cripfen stara się nie wypaść z roli —nie za- 
wszo mu się jednak io udajo. Kuka razy zawołiłom  
nsń z tyło- , Panie Robinson- - bib reagował na ta zn- 
peinie, dopiero towarzyszka zwróciła mu uwagę. Wów
czas zmieszany nieco ttóancżył, żo chłodne powietrzu 
pr-sjtępn ma słuch.

(Całymi dniami oddawali się Robinsonom o lektu
rze książek, Itóro wypożycza1! z iiiolioteki okrętowoj. 
Oslatuią książkę, którą czytał Crippen, był ziiary ro- 
niatis kryminalny -  osnuty na tle sensacyjnego morder
stwa w Londynie pod tyt. (Czterej śr-awn dliwi In 
dzio». Poza lekturą zajmuje się mr. Robiuson *o-

0  zaniifp.ięcia Związkn oficydlislów rol
nych w Kijowie piszą .Birżew. \Viedom.“:

(W iększość członkćw Związku składała się 
z (inorodców* (polaków) — co jest faktem zupełnie 
naturalnym, jośli się zważy, jak znaczny jest w kiaju 
rozwój polsk;ej własności ziemskiej i przemysłu rolne
go... ale to wystarczyło, ażeby Związek znalazł się 
w szerogn (podejrzanych zo względu n» nacyouilizm> 
organi<acyi.

(Mówią, że władze zarzucają zamkniętemu 
Związkowi dostsroz*nie posad przc-dewszystkiem pola
kom zo szkody rosyan».

.B irżew jjd  Wiedomostl" nie wiedziały 
.laiuralaie jestcze, |ak  się ta  Bprawa w oy- 
frach przedstawia, piszą więc

(żo względu na polską większość w Związku jest 
to rzocz naturalna. O ile zaś dztałals tutaj tendencyj
ność—to mogło stwierdzić dopiero dochodzenie. A tyra- 
czioom żadbegu dochodzenie i zaznajamirnia s ę  władz 
,e sprawami Związku nio było, a zamknęcie Związku 

nastąpiło tak niespodziewanie, żo nawet zarząd dowie
dział się o nibm z gazem.

W iem y już  dziś dobrze ze statystyki, 
ogłoszonej przez zarząd Związku, jak  dal ce 
pogłoski o „przywilejach dla pniaków" przy 
rozdawnictwie posad były kłamliwe, (j).

„Ankieta" p. Ęjlera.
—coo—- 

(Kcresp. własna (Dz. Kij.a).

Kamieniec, w lipcu.
Gubernator podolski p. Ejler, rozesłał 

parę tygodni tem u kom unikat poufny „sta- 
jnowym". Kom unikat ten zawiera cały sze
reg  pytań, świadczących wymownie o tein, 
czem ioteresują się w ła u e  gubernialne na 
Poaolu i ja k i j  stanowisko zajm ują wobec 
lidności polsŁ iej.

„Ankieta" zaczyn? się od pytania, do 
'ergo nE'eży każdy m ajątek, ile zawiera d"ie- 

l8lęcio?
W punkcie drugim  stanowi m aią dać 

ofpowiedź na pyt»nie: ile słu^ i oficyalistów 
liczy k a ż iy  m ajątek, jakiego są oni wyzna
cie, czy niem a wśród nich austryackich 
poddanych i gdzie każdy z nich przedtem  
pracował?

— Czy właściciel m ajątku nie ma po 
siadloścl ziemskiej lub miejskiej zagranicą?

— Ile budynków mieszkalnych i nie- 
m ieszłulnyoh liczy dany majątek?

— Ile f ih ry k  posiada właściciel na w ła
sność, jle  dzierżawi?

Lecz najciekawsze jest pytanie n as tę 
pujące:

Cny uiaściciel n is był na s je ź iz ie  w  
Krakowie w r. 1909?

W resącie — czy je s t dostatecznie „pra- 
w om yśby" lub nie?

Tak wygląda poufna ankieta, rozesłana 
przez gubernatora podolstci"go.

Dżuma w Odetia.
(Od własnego horesp. „Dzień. K ijow .u).

Z powodu rozsiewanych bezzasadnie 
trwożnych pogłosek—nie od rzeczy bidzie 
podaniem szczegółów uzupełnić na^ąą wczo
rajszą notatkę o dżumie.

W ssyscy mieszkańcy domów Ptr. 109 
i U l  prry ulicy Mało-Arnauckiej zostali od
dani pud dozór lekarski w baraku obserwa
cyjnym .

• Do szpitala miejskiego zgłosił się mar 
rynarz s ta tku  „Poriom iin" niejaki Lucenko, 
skarżąc się bóJ głowy I gorączko, zaś 
w innej porze niejaki Agin, pracujący w 
sklepie gastronom icznym  Łamowa na Gre
ckim rynki:. Ja k  się okazało, obydwaj są 
cn rzy na dżumę.

Ca więcej, Łamów dostarcza prowizyę 
na sta tk i z tego powoda sta tek  „Potiomkin 
nie odizećł do Mikołejowa, ale staDął w po
bliżu portu na pełnem morzu, wywieszając 
( ja s  przeu paru laty  pancernik) flagę czer 
woną. Magazyn Lam era został opieczętowa
ny 1 dzisiaj ma się odbyć naradę, czy towa
ry w magazynie (ua sum ę 6,000 r b ) mają 
być spalone?

Badania bakteryologhŁne nie są ukoń 
czon ', lecz zwrócono uwagę, że ognisko 
dżumy wybuchło na tem  m iejscu, gdsin w 
roku 1902 grasow ała oną. Naczelnik 
m iasta zwrócił się do n in is ttry u m  z prośbą, 
io wyasygnowanie 75,000 rubli ną walkę z 
Jżumą. Ogółem dotychczas zaszło 10 w y
padków zacłąbnięć. Nie ulega wątpliw ość, 
że da się epidemię umiejscowić.

Stilim mirza.

KftOKiKA P R j W f K U Y i ^ A L W A ,
—o—

(Z  pittn i od korsspondeułóu.)

— Związek producentów nasion bura 
ków cukrowych kijowskiej, podolskiej i wo
łyńskiej gub. W edług projektu d-r* Skroziń- 
skiego, odbędzie się, jak  dow iadujtm y się, l-e  
przedwstępno-organizaoyjne posiedzenie dia 
wypracowania ustawy w dniu 12 sierpnia r. b 
w Humaniu W zebraniu tem  wezmą u- 
dział tylko ci producenci, którzy przysłali 
odnośną deklaracyę p. Mrozińskiemo; osoby 
te otrzym ają listowne zaproszenie (dodać 
winniśmy, te  zgłoszenia przyjm ują s+ę nadal 
pod adresem  p. M. w M onaster*yskach, kl- 
jowsk. gub.). Na zebraniu powyższym zo
stanie w ybrany kom itet, który się zajmie u- 
rządzeniem drugiego zjazdu podczas w ysta
wy w Hum aniu dla przedstaw ienia zebra
nym wypracowanej ustaw y, a w i azie przy
jęcia jej, dla wybrania komisyi, k tóra u s ta 
wę prześle władzy do zatwierdzenia.

Dowiadujemy się również, że projekt 
p. Piotra Potockiego, adm inistra tora  fabry
ki m oaasterzysklej, — urządzenia przez fa
bryki cukru  stacyi selekcyjnej dla produko
wania nasion elity, o czem wspomina d-r 
Mroziński w orzy pisku do artykułu  swego 
w N r 147 „Dziennika", zainteresował w wy
sokiej mierze kuła cukrownicze. Życzyćby 
należało, aby zarówno projekt d-ra Stanisła
wa Mrozińskiego, jak  i prujekt p. Piotra Po 
tockiego zostały w jak najprędszym czasie 
urzeczywistnione i aLy oba te przedsiębior
stw a praoowały wspólole i ze ^rozumieniem 
wzajemnych korzyści dła rolnictwa i prze
mysłu cuKrownlczego.

—  Krefanacya tnoglfy, P o lioy a  p o w ia t i  aijow- 
ykiogo n ro ńo zyia  a jchodzen.D w sprpwiu ohydnej pro
f a n a c j i  na cmentarzu, popełnionej na tle *?Dob,)nć* 
indowych. W  lec ie  -Oko z e m e ą j  przez dragi czas 
pa (F» a ła  p t łu ch a .  A b y  wywotac deszcz, w l  iścianki 
wsi M aryanów ka, pow iała  k i jow skiego, ndały • ę na 
. 'mentarz 3o g: j L j ,  g d z ’e była  pochowana wlościanka 
Olga Zielińska,  która  niedawno przedt-m p ow iesu a  się. 
!R*Dy w y rw a ły  t r z y z  z mogiły, ruzu.ecity oga^sko. tp<- 
ń ły  k r ,y z ,  poezem, jalr tego żąda kabbbon w j f a l j  na 
dopalający się  krzyż  9 wiader wody. N i  tę•.uie ro<r 
kopały mogiłę i sp r i fa n o w a ly  ja ,  Głowno *»i- 

iuowajuzyiiie popełnionej profanacji :  U n n i w c e e a ,  Niż- 
loikowa, o lszyn ow a i Bułygowa, pociągnięto z o s ta ją  do 
jodpowisdzialnnśni sądowej.

K fl OKI Kik
l i i i a l i r t y k .

O ut 23 (5) Apolinarego B. M. 
jJu tro  24 (6) Krystyny P . M.

WsabM (ioń w  gotfi. 4 ■  30 
?»obM Ko&ca g«4 i| 7 m. 40 
IM gctC Co: a ( U . .  15 K. 10

— W sprawie testamonfu ś, p. Konstan5 
leyo Krzyszkowskiago. Po zgonie ś. p. 
Konstantego Kreyszkowskiego podaliśmy 
treść testam entu , którym  ś. p. zmarły 
zapisrł znaczne sum y na cele dobro
czynne, w tej liczbie 10 iya. rb. na polskie 
Tow. kolonii letnich. Jednakow oż po spra
wdzeniu udzielonycn nam  łnformacyt okaza- 
ro się, że wzm iankowana sam a zapisana 
jest nie polski«mu T-wu kul. letnich, lecz 
miejscowemu rz.' kat. T wu dobroczynności 
na kolonie letnie. W  ten saosób T-wo do
broczynności otrzyma nie 10, locz 20 tysięcy 
rubli.

— Z politechnik'. W ubiegłym  roku 
szkolnym w politechnice kijowskiej było o- 
Iśółsm 2L46 studentów.

W edług wydziałów dzielą się oni w 
następujący sposób: Na wydziale m echani
cznym 693 studentów , inżynieryjnym —634, 
chemirtznym—4k>8, agronom icznym  — 861.

Ogólni cyfra studentów  polaków wyno
si 323, esy Ii J 5 02%; z tych na wydziale m e
chanicznym  jest 118, na Inżynieryjnym —96, 
na chemicznym—09 i na agronom icznym  — 
40 studentów.

Z i studentów  politechniki warszawskie] 
polaków, któ-zy się przenieśli w ciągu trzech 
lat ostatnich—jest jeszcze w poi technice k i
jowskiej 37  studentów.

Należy tu  nadmien ć, iż slodeniów w y
znania mojżeszowego jest o w eJ-i więcej, 
niż polaków, ilość bowiem ich s ię ta  3 7 2 , to 
jest 1 7 ,3 3 ^  ogolnej llc/by studentów .

Na naradzie profesorów, która nieda
wno m iała miejsce, dla studentów wydziału 
mechanicznego uchwalono ostateczne term i
ny do dopełnienia m inim um  (to jest do zda
nia wym aganej przez p ra*o  ilości egzam i
nów). Mianowicie siudanoi, którzy wstąpili 
do politechniki w nrzeciągu łat 1 8 9 8 —1902 
obowiązani są mleć m inim um  stopni po ep 
zaminach, które się odbędą w styczniu ro ' u 
1911 ; ci zaś, którzy wstąpili do politechni
ki później (aż do roku bieżącrgo). m ają te r
min w m aju tegoż 1 9 1 1  roku. N r innych 
wydz ałaoh kw estya m inim um  będzie rozpa
tryw ana po egzaminach jesiennych.

W m aju bież., roku  za niedostateczną 
ilość stopni z wyńziału inżynieryjnego zo
stało wydalonych iS stnoeutów

— Brak wody w Dnieprze. Pomimo 
znacznej Ilość! deszczów, k tó ie  spądły w c- 
statm en czasach, daje się odczuwać, jak 
zwykl.t zreszłą w tym  m iesiącu, brak woay 
w Dnieprze U trudnia to naturalnie żeglu
gę. 0 1  dłuższego ozasu pod Kijowem pc- 
ziom Dniepru trzym a się poniżej norm alne
go o 11 prawie wcrszkćw Natomiast pod 
Mohylewem aanutowano nieznaczny przy 
bor—3/4 w ersjka na dobę. W dole zaś Dnie
pru brak wody jest jeszcze większy — 14 
werssków pontżsj normalnego poziomu.

— Opatrzyli się! W czoraj zarząd kolei 
Poł.-Zach. otrzym ał /  ministaratwA koniuni- 
bacyi następujący telegram : „M:asto Odess 
uznane zostało za nawiedzone nr raz dżumę".

— Ze spraw kolejowy cn. Dzisiaj pono
wnie przyjeżdża do Kijowa poseł do Rady 
Państw a 1 członek ankietowej komisyi kole
jowej, M. Krasęwskij. Pod jego przewodnic
twem  w zarząuzie ltoiei Pol.-Żach. odbędzie 
się ju tro  neradp nad uregulowaniem  spraw 
reklam acyjnych.

27  lipca odbędzie się d iuga  taka nara
da z udziałem prezesa miejscowego kom ite
tu  rejonuwego, p. Łukaszewicza i przedsta
wicieli rolniczych i handlowo przemysło 
wyen firm  i stowarzyszeń lirąju Poł.-Zach.

— Skutki „zmniejizsoła wydatków ' Od 
uaaęu do czasu notujemy wiadomości o 
zm niejśzeuu  na kolejach Poł.-Zach. w ydat
ków na naprawę wagonów i lokomotyw, o 
aazczędaoścliMrh na etatach pracowników w 
lom itach i var»ztatach głównych. Kredyty 
na wykonywanie robót system atycznie 
zmniejszają się; w kijow skich np. war zca- 
taoh głównych zmniejszenie to stanowi 
przeszło 2b%

Z drugiej zaś strony notujem y także 
szereg wypadków z pociągami, wywołanych 
uszkodzeniem w drodze rozmaitych ceęści 
wagonów i lokom otyw  to pęknie oś, to od
skoczy bandaż na kolo, to zerwie się struna 
hamulca autom atycznego, to złamie się 
szianga w lokomotywie i t. d ,  i t. d.

Czy nie pozostają czasem te fakty w 
bezpośrednim ze sobą związku?

— Cholera. Wczoraj do sspitala łiiry- 
łowskiego przywieziono z objąwam i cholery 
5, o só b , zojLdrlu 7 .,c h o r y c h , p o a o s tą je  2 9 ..

Ogółem dotychczas stwierdzono za po
mocą pnalizy bakteryolog.cznej cholerę u 
9 7 3  osób, zmarło z nich 3 9 9 .

— ARESZTOWANIE. Z rozporządzooi* wy- 
dziiłn  (ochrany*, wczoraj w nocy dokonano rewizyi 
a Katarzyny Łucickiej (ui Wozdwitcńika 11), ktćia  
nsstępnie aresztowano.

— GRABIEŻE Doia 21 lipertna rynku Żyraim 
podbiepł do E. ZrarineJ nioznany młody człowiek 
i wyrwa! Jej z ręki torebkę z p».szportem i pieniędzmi.

L .  21 lipcn na rynku Żytnim podbrepł do E. 
Ziurinoj nieznauy młody człowiek i wyrwał je j  z ręki 
torebię z paszportem i pieniędzmi.

— OKRHTNY OJCiEC. W  tych dniach mrja- 
ki Koczetow (Kirytowssa 90) pokłóciwszy się z żooą 
wytrakł zo zło&u swego 3 letniego syna tak simie, 
źi ćziocko zalane Krwią zomdlalo. Masiano j.j 
odwieść do szpuala Aleksandrowskiego, gdzre po para 
godzinach zakończyło życie. Wyrodnego oj a areszto
wano.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kroszczatjkn 
dorożkarz Charczenko przojei ..a 3 letniego cŁłopcs 
Kowalewa. Dziecko poniosło tylko lekkie 1'Lrażeuia.

— DRAMAT, Onegdaj w losie koło przystanku 
kolejowego (Niemieszajewo* młoda esoba Stanisława W 
wysirzałem » rowolwem u-iłowała pozbawić siebie ży
cia. Po adzi«!»niu pomocy przewieziono Ją do Kijowa 
do szpitala Aleksandrowskiego. Przyczyną rozpaczli
wego kroku—dramit na iLa romantyczuuui.

— ZAMAGEY SAMOBÓJCZE. Przez otrucie 
próbowali cJebraó joC.e życie A iasu zya  L. (B. Bi
nkowski Nr 311 i j^Iarok B. ($jYiaio<uynj. Pierw
szą uiamralD (Pogotowie*, dingiego w groźnym stau.e 
odwieziono do szpitala Aleasandrowskicgu.

— POŻAR. Wczoraj z niewiadomo) przyczyny 
spłonął dom F. Kr-wczenU przy nl. Berymienuej oa 
''norce, straże ogniowe cyrkułu padoisklego i ochot
nicza nie mogry zaążyć w porę.

— NAPAD. Wczoraj w uocy banda złoiooa
z iilku chuliganów c-rzachilu ntpad na ssaład w miej-
nkiin le^ie o 3 wiorsty od Priorki, w ktć-jm  nie zkal 

jniojąki Chrolow z żc :ią. Wpadłszy do mioszian^a ra
busie, grożąc nożami, zaczęli dcmogać się pieniędzy.
I łdy Chrołow tłumaczył się, la  ich nie posiuda, choli- 
iganie zaczęli go dU3ić zr gardło, żoaę z iś poranili no- 
Łem. Wtedy dopiero Cbrołow dał im ostatiiio 5 rb., 
zrahowawsży chusteczkę jedwabną i wiadro Yradki, ra
busie zbiegli. Crrołow, rounudziwszy mieszkającego 
w drugim szałasie Ilję Cnrołowa, puścił się za nimi 
w poeoo, alu nadaromnie. Dopioro później arecztowa- 
do choliganow; okazało się, zc byli to mieszkańcy Ku- 

• reniówiri, w.zyscy młodzi cLłopcy w wieku od rai 
15 -  22.

— KRADZIEŻE. W domu Nr 20 p-zy aliey 
'Podgórnej okradziouo mieszkanie Kiślickiego.

— W szkole przy cerkwi Makaryewskięj skra
dziono stróżu w i rzeczy wartości 1C-8 rb.

— W restauracji (Dnioprowski Port* (Sierow- 
ski zaułek) skradziono L*pczukowi zegarek. Złodzieja 
zatrzymano.

— Przy Iastytnckioj 24 zrabjwrmr mieszkanie 
nieobecno) Ksm r i i  «j.

— W tiamwaju ua ul. Lwowskiej skradziono 
Rinminowi zegarek i pieniądze.

— Do I. Borkowskiego podeszło na rlicy dwóch 
nieznajomych pod przorom z&siąguięcia jakiejś infor
macji. Po odojśiin ich B. zauważył brai pj rzporiu 
i pieniędzy.

— N a Kreszc^atyko i na piacn Halickim jo li- 
cya złapzla na kradzieży 2 złodziei.

— KRADZIEŻ U IiALPERINA. W czira] przy
wieziono dc K ijów# drugiego uezestnir.a iradzieży u 
Halperina — frot r» Jeroszkę, ktńregr aroszto^rano 
w Płosrirowio. Odebrano mu kradziono kolczyki war
tość. 3,GJ0 rb. Złodzieja Gubarowa zatrzjm»"o wuie-

iej.
— NIEUDANA KRADZIEŻ. Ooegdij do P. 

Stamown) podszedł na W. Wasylkovslcii j nieznany 
osobnik i zaczął z nią rozmawiać. Idąc dalej ra/.euf, 
spostrzegli rm iruiuarzc pugilares z pieniędzmi. Nic- 
znajomy zaproponował StaDowoj udtć się z mm gdzie 
ua sir one dla pćji.siolenia się rui "jjeikmi. Tam, jik  się 
okazało, miał do niej podejść inny nieznajomy, obszukać 
ją i zrabować znajdujące się przy niej piomądzo. Na 
szczęścio za oszustem śledziła pulicya i aresztowała go. 
Okazało się, że jest to znany żłodriej. kradnący za po

mocą podrzucania worocz.ia z pieniędzmi — niejaki P. 
Kuźmienka. W pug lnresw był zwyczajny papier.

KRONIKA POLSKA.

— Duchowieństwa kat lickie w Rosyi.
Metropolita ks. W. Klaczy/inki zorganizował 
w Syboryi 3 dekanaty— w Im ic k n , Tomskn 
i Omskn Irkuckim  dziekanem zostił mfitni- 
wany „apo-t ł Turkiestanu" ks. Ju^ yn !’ra- 
nfijtis, tom skim  ks. Józef Demikis, a otn- 
skun ks. A leksander Biiakiewicz. Sachal n 
otrzym ał t tż  stałego kapelana w om bie ks. 
W. M:erzwińskieuo. Nowo parafie erygowa
no w Błagowietzczeńsku, Nowo Nikołajew- 
ska i Kołpinie.

Biskup-sufragan ks, St. Denisewicz o- 
puścił we ozwarćek Petersburg, udając się 
na w iz y ta c y ę  pasterską. Program  w y c ie c z k i  
pasterza óbejmuje: Smoleńsk, W iaźmę, p* - 
wiaty: mściriławski, czaus.iwaki, klimowicki, 
czerykowstri, sie n 3 k i i  bjchow ski gub. mo- 
b y lew sk ie j . a n a reszc ie  Połock.

— Proces polityczny. W Toruniu bę
dzie nowy proces polityczny z powodu od
bytych posiedzeń polskich Towarzystw prze
mysłowych, na których wygłaszali wykłady 
ks. prałat W aw rzyniak, ks. Adamski, oraz 
d-r Karad cwtcz. Jakkolw iek posiedzenie by
ło najzupe/niej legalno, polieya, uważając je 
jako tp.jce, nocne posiedzenie polityczne, za
broniła. Zarząd będzie dochodził praw swo
ich przez wszystkie instaneye.

— Odmowa. „Ziemia Lubelska" kom u
nikuje, co następuje:

W dniu 8 b m. w lubelskim  urzędzie 
gub:rn . do sprew związków i tow arzystw  
były rozpatrywane rozm aite ustaw y tow a
rzystw, miedzy ionemi ustaw a oświatowego 
tow. „Samopomoc" w Krzczonowie, wzoro
wana na podobnych ustaw ach, zatw ierdzo
nych poprzednio w innych miejscowościach, 
podpisana przez b. posła Stefana Plew ińskie
go i wielu włościan. Dla w yslucnania rezo- 
iucyi byli wezwani podpisani, z pomiędzy 
których do urzędu ^ubernlaluego przybył p. 
Wacław W agner. Przynyłemu oznajmiono o 
niezaiwierdzcniu złożonej ustaw y, m otyw u
jąc, iż z powodu otrzym anego cyrkularza 
żadne tow arzystw a oświatowe na przyszłość 
zatw ierdzane nie będą.

■— Z sanatoryum d-ra Dłuskieflo. D y
rek c ja  sanutoryum  dla chorych piersiowych 
w Zakopanem pod kierunkiem  d-ra K. Dłu
skiego zawiadamia za nasaem pośrednictwem  
osoby, posiadające udziałjr, że u r  walnem 
zgromadzeniu z dnia 9 lipca o. r. ucnwulono 
wypłacić 4% dyw idonay rok 1909.

— Usunięcie Gernianu. „Słowo Polskie" 
zamieszcza pismo prezydyum  stronnictw a 
demokratyczno-narodowego, wysłane z d. 29 
z. m. do poBłów stronnictw a i członków ko- 
rnittitu głównego, w którem  powied^ano, że 
peseł German w czasie zawieszenia sesyi 
parlam entarnej dążył do rozbicia stronn i
ctwo dem.-nar, i utworzenia z części człon
ków tego stronnictw a oraz z posłów dem o
kratycznych osobnej grapy, która m iała się 
nazywać „Grupą pozytywnej pracy". Pismo 
oświadcza, że w obtc tego poseł German zer
wał sam  wezelirą łączność ze stronnictw em , 
nie j e jt już zatem jego członkiem, o czem 
go prezydyum odpowiedniem pismem za
wiadomili). Podpis. Pawlikowski, P taś, Grab- 
ski.

— C powszechną polską wystawę w 
Warszawie. 0 1  p. Franciszka B iy tla  „Ga
zeta Warszawska*- otrzym ała list, z iw lerają- 
cy wezwanie do urządzenia w W arszawio 
w r. 1912 powszechnej polskiej wystawy 
rolniczo-przemysłowej. P. B. sądzi, że w y
stawa taka dałaby wielkie korzyści krajow i 
naszemu,

C tcąo w m iarę możności dać im puls 
szerszemu ugółowl tło zainteresow ania się tą  
sprawą, p. B. deklaruje tysiąc rubli, jako  
pierwszą dobrowolną składkę na fundusz 
gwarancyjny, pierwszej w bie.źącem stuleciu, 
powszechnej polskiej wystawy rolniczo-prze
mysłowej w W arszawie w roku  1912.

Niezależnie od tego, obowiązuje się do
starczyć do rozporządzenia przyszłego kom i
tetu, celem przyozdobienia sal, przedsion
ków i westybulów, dostateczne, ilośn  hry- 
ształuwych luster, oraz zwierciadeł wo- 
.neokiełr

— Godni) naśladowania. Wo wsi Oszczowio, ła 
żącej nad urnDiei, przez (ltugi cz*s rozpowszechnione 
fbyło pijaństwo, bo wiolu szwarcownikow przunoiuło 
stale przez granicę niezwykle tanią galicyjską wódkę. 
A le  g< auidaize rozumieli, ilo mi ten nałóg szkodj 
przynosi, więc kilka mioaięcy temu zebraU się i piś- 
inieuu'fi zobowiązali się wzajomuie do nieużywani* 
wódki. Jako napój, zastępujący *"ó(.»ę, M  służyć hor- 
;batr, a jedynie ua Wuselach i innjrti większych uro- 
czYstościaci dozwolone jest używanie wina r piws, 
wódka zaś iest przez tę wzajemną umowę surowo 
wzbroniona. Dotąd' przoz kilka miesięcy utkt postano- 

jwiema nie zlan »ł. Do zooow.ązania przystąpili m«- 
tylko katolicy, ale i ruśini.

— (Dlifo* o iaresle unlwersyteoklir Zrauy a- 
dres uniwersytetu lwowsEiege, będący odpowiedz: ą na 
uismo Wszechnicy Jugiello-iskiej, cpotksl się w (Dilo*  
u gwałtownym atakiem (D ilc* rozstrząsa -dres ‘onatu 
akademickiego w artykule, którego już sam tytuł zna
mionuje charakter t doowiedzi, mianowicie ma tytuł: 
(Szczyt bieohui i obłudy*. Zamiast przedmiotowych 
argump-R w, znajdujemy w tym artyknle kilkuszpalto- 
w-'® tylso wyrazy (brechnia» i (obfnla» we wszyst
kich przypadaaoh; kończy się następującym zwrotnju:

(Sonat akademicki udziela m m  nauki moralno!, 
że do kulturalnych zdobyczy tylko kulturalno środki. 
Wiemy to i beo was, żo do kulioraluych zdobyczy p r o 
wadzi tylko praca kulturalna, ale wiemy także i to, żo 
przociwno brutalnemu rabusiowi, który rozoiitdł się ua 
uaszej ziemr i nie dopuszcza do pracy kulturalnej, 
cierna innej rady, tuk — siła>!

Frótko — *le wyraźnie.
— 2 politeoanlkl lwowskiej. \Vstępu'ą“:ym na po- 

litoebnikę lwowską udzioU wszoikich informacji tak 
pod względom programu studyów na wsrystkich wy
działach, jak i stosunków życia i utrzymani* T-wo 
wzajemnej pomocy studentów pjlitfcbniki przy ul. Z. 
Chrzanowskiej 1. 8.

— Z piśmiennictwa. Lipcowy z e sz y t (Sfinksa* 
zawiera u a  w s tę p ie  ar ty a n i redak.ora Władysława Bu
k o w iń sk ieg o  p . t. (W  p ięćse tD ą  ro c z n ic ę * , p o św ię co n y  
ro o zu icy  g ru n w a ld z k ie '.

S ęd ziw y Ż y g m u a t  Milkow rki (Toodor Tomas? 
Joż) umieścił  w  tym zeszycie  draższą pracę p. t (Z  
archiwów muzealnych polskich w Rapper wilu*. poda
jącą  wyniki puszoktwan jego w rem archiwum i oma- 
wi»jąca niektóre dzieła  historyczne, ooarte  n a  zgr (ma- 
dzobym w R s p p e r sw ila  m&ir rysie.  G ustaw Dauijpw- 
sk.i rozpoczął d n lk  uuwej powieści p. t. ( Z a  ściai:ą», 
odtwarzające; ży w o i barwnie  n iezwykło dz ieje  miło
ści, któi powstała  na ponorom tle cytadeli  waiszaw - 
skiej. D-r A da m  ż io le ń c z y k  drukuje  w (Sfinksio* eo- 
wazeo i źródłowo swo utiidyiim p t. (D ru g i  i b e z d r o 
ża  f ilozofi i polskiej*. Ątrlblil iwy [>oomat W a c ła w a  
W olskiego p. t, ( W czasy  Kosowskie*,  studynm ostrdy- 
c m e  Ja n a  Tupassa (O karykaturach  i afiszach*,  wzru
szająca nowela  p. t (D z iw n y  dz oń», w yjęta  z p a p o -  
róA- pośmiertnych zgasłego przód rok l i n  Jana  Krec/jnara, 
taduy wiersz hrata jego Romana p. t. (Urziv >omm» d r u 
ga część studjum  J. K le in -M is io *  iczow r,j o B_i> b^tp-ruo 
Hjiirnsoiiie, * c iąg  d i ls ry  satyry .znej ctmśui ?iin« ' r j ł  
Iloinegff (i. t (N ie m cy *  w bardzo dobrym pr/eklad«iu 
JózetK Jaakowskiogii.  wreszc e uwagi krytyfluio V\(. 
BnkuwiUskicgo o cstatnicli n o*ościach oryi/malnycli w 
teatrze »i»iH<it« K»im —  e t)  Ir g i l a  i zh u l i  ąca l:i-śc 
t l - g c  zobzjIiI ( S t . n i s '  ».

A
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Okładzę zdobi rcproJukey* pięknej  aut  l i iogra  
fu  Meuiiiera p. t. iB urzus ,  a t ers t  szereg  łrduycb  
wiuiut z zonkursu  *ste(Jcznem> aofinicsa*.

— Z icola medyków. Wszelkich i.-.f .rancyi ro 
do siuuy6'W iu  wydz:Je '"karskim uniwersytetu Iwnw- 
saiogo n4-ziu'a «K ło Medyków Wszechnicy Lwow
skiej*. L'stT należy przesyłać p id adresem: Jan B*- 
bo-J, Lwów, Kochanowskiego 4J

Wyścigi kłusaków^
Czwartek, d. 22 lipca.

Dzień pięmarty.
Pogoda. Tor lekki. Dzioń obfitował w szereg 

niospodziatink.
Bieg I-szy — 2 0 rb. — 1f/*  w. 1) cNiu.iiai — 

W. Wo." so — 2 m. iżó/a s 2) <C'ind<.» — A. r)y- 
zdn.owa — 2 m. 37»/4 s. 3) cTożdh stwier.naj*» — iU 
faranowa U ełozerow* — 2 m. 4 ,*/* s- B z miejsca: 
*K łyb ol> — E. Ar Łonowej, cZeiir* — S Lljjko i t&< 
Luli* — T. Potockiego.

Biog ll-g i — 201 r b . - l l/j w. 1) tWinowpik* — 
A. S iłurona -  2 m ś 2) cBOjarysznit* — W. 
Pisarowoj — 2 oi 38 s. 3) tltazswi t* — M, Masaii- 
tins — 2 m. w )" s. B iz m iejsa: aU ciocrito  — M. 
S tfgit jewa, iL e ś i» —M i l l .  Stazekrflów, cJntP-joc* — 
ił. Il-jfmaŁH i cGospodin* — W. Werando l« » iiz* try  
w/płacal za ilioji rjsznięi podv.ójny 143 rb. i potrójny 
53 r u i *

Bieg JII ci — 230 rb — l w  1) iSaw eli■:?>—-
VV, Butowicza — 1 in, 4H1/a s a) «Czeczoi*»» — A.
Kobrru — 1 m. 4 t  s 3) tZabotliweja* — Vv Przo- 
walskiogo - I m .4 4 s (q głowę. B*z m ojsca: ^Klucz*— 
M. Sergiejnwa, tTub^rrsa* — S. Kj>Z’n owa, d u n u -  
I. Baoikirgn 1 cZanos* — M. i M. Szctekinów. T ou- 
lizal.ir za cUzeozotkę* i «Zaootl:waja» wypłacał: 181, 
58 i 70 rb.

Bieg lV-ty — 550 rb. — II/4 w. 1) lK.-"!* —
W. butowicza — 2 ni 23 s. 2) «Cajtnu» — M. W —
2 ni. 5P'« s- 3) «Kar» D/.igit* — S. Bijkb.

Ii eg V-ty — 450 rb.— 1 y* w. 1) tMagniU — M. 
W. — 2 m 25V« s. 2) aH;®swi(:L» — K. Tereszczeu- 
k» — 2 m. 25' As.' 3) «ląruuta> — W. Pisare-rej — 
2 m. 28*4 s. B'Z miejsca: fG ild:£iika 1U» — J Bu
tów icza i «P’-yikij» — K Fiszera.

Biog \ I-ty — 550 rb — 1 w. 1) dandysz* — 
E. Antenowej — I m .  4CB i s. 2) «Uudioa» — M. 
Andriftukina — l m  11 s. 3) Safior*— P. Markowa— 
1 m 4 t s B&z mieiten: eCzerwom aja» — A Pon-tr 
za, «Lisa» — W. Butowicza i tKrucza* — M. Ko 
rolkcw*.

Birg Vil-m y—250 rb — l'/z  -w. 1) «Bm dai — 
A. Dyzdt rewa i tSwiriepyj* — A. Sowr utowu- 2 m. 
33 s. — głowa w głowę 3) «UżYinka» — J. Butów i- 
cza — 2 m. 33*/* Boz miejsca: cU xił» — W. Bur
ta, «Zariew» — T. Sur.sin*, nSwirinh — M Szponowa 
i cSurptise* — T. Potockiego. Totalizaior za nUżyni- 
kę» wypłaca^ 180 rb-

Bieg VM-ray — 350 rb. — 3 w. 1) cDmar-
Azi* — k . Tereszczenko — 5 m. 9 ’/ 4 s. 2) «Pilya* —
M. Kaozałowa o pół korpnsu. 3) cpjoozeniig. — W. 
Bazylewa. Bez miejsca: «Te)oskop» — [ \  Trofunowi 
cza. Wycofana cAmazonka Szurai- — T. Pot cKiego.

Bieg lX-ty — Iliodicsp  — 300 rb. — 1 2 w.
] )  tK aru - — N. C. — 2 m. ?8 s. (s ratsch). 2) «Pro
wokator* — W. Bzzylewa — 2 m. 31'/i s. (4 sok. tir). 
3) cBoreza* — P- Markowa — 2 m. c l l/3 s. (5 sek. 
for). Bez miejsca: cAragwa* — W. Pisaiewej, cNież- 
najn> — M 'Laranowa-Biełozorowa i rZłgadka*—W. 
Walerrak. Wycofana <Ż*ndra> — T. Sarbina.

Bio« A  ty — llaad icap .--3 ‘)0 rb. I) azUbas> — 
M. i M. Szczozinów — 2 ni. 39‘ i  s. (33 sązn. for), 
2) zJedinsiwieunyi* — W Pisare^c; — 2 m. 43 sok. 
(FCT*ts ib). .3) cNfadpis* — M. Ejbera — 2 m. 4J sek. 
(81 s v B* f  ‘iJ 2 0Z Tiiejsca: tA atjP pa* — I. Pio bow- 
sriege, cZr.pasnył> — E. AiSonoweł, iR>rba» — P. 
Ciirn , cWolczok- — P Kączaiowa, «Miatielica » — 
1. L pancowa, <rL"si» — M. i M Szczekinów, «Prm- 
iessi>  — A ScwrijKOwa, tGrafczyk* — T. Brazuiuka 
i zDob tuk* — K. EiSzera. Toializatur wypłacał za 
cAbbasai 72 rb.

Nas:ępne wyścigi w niedzieli; dn. 25 lipca.

pozo tiją w tyle ya stołerznrmi. Taki np. i-drogorz - 
dny» z»*lad, lak Żulożni uvenii ust»v {zaliezkowo-kre- 
dynwyj w lirad. i Kralove liczył dnia 1 lipca r. b. 
31,527 <J2('v kor., wkładek.

Gstainie wiadomości

K R O H iK A  $ICONOialCZMA.

WlJekl n« bi iititaj w e  Francy I i w e W łotzeoh. 
Tegoroczun widoki da um dz»; zbyza we Francy i i wo 
W 8«m*I są nadr,r niepomyślne i oba państwa b^da 
an ewuloup dn im putowania obcej pszenicy. Pesymi- 
Bty.uano wiadomości co dó pezeniry we Francyi pnia- 
d.nowoj były r.ieeo przesadzone — iata. widozi nr> aro- 
dzaj wina we Fraacyi sij oaiJ.:o niepomyślne Niemio 
cki konsul w Marsylii donosi, co uastępujc:

Zboże naogół jasi ztdawalBjąne - obiecuje wozak 
że obfuy plon slo'jy; co się zsś tyciy zbioru ziarna, 
n u tze  qii prawdopaiobnio raiorry z po w udu brakn cie
pła. Siam ż ^ ie  rozpoczęło się juz wszędzie; zw łolu ua- 
stąpiła z ppwpdn zlej pogmly i częstych deszczów. Pion 
ziiyowiada się prawie wszędzie obficie Co do ckopc 
wynh— pozostawirją one w niektórych miejscowościach 
wi<> e de życzenia. Wiana latorośl n iorpiałn nąjbar- 
.laiij z : powodu nipsurzfjaiącycli wiatrów. Kwito ęcie 
odbywało Jię w warunkacb uadbt1 niepomyślnych. Ifciw- 
noi z4 u ie  z pugorkiealujn widoków na urodzaj podno
szą się ceby na prze iłuroczne złKffy. Zwyczajno wina 
kosz tują Już 25 fraoków za hektolitr; za cenę niższą od 
23 frankfrw widz dostać nip ro-zn*. W łescicielo zaery- 
nają już żĄdań za nip 20—30- franków. Cona wina sprze
dawanego na poiu. bnZ gwa-aucyi za zawartość aUobo- 
In, wynosi 1 9 — 20 franków-za 'lektolitr'; wkrótce ms 
oua dujść do 25 franków,

O widokach na tnodzaj wo Włoszech - sonsnl 
niemiecki w Midyolanie p >dajo nasiępnjąco wiadom <■ 
ści: Zbiór pszenicy wyniesie w tym roku 50,338,uuO 
niemieckich centnarów, w porównaniu zaiem z ruaiem 
Zris lym zmniejszy się on o 2,42 ',000 u. cęatn. Przyszły 
urodna) ż j u  s-ynieaso w tym roku l,37Ó,ftiO n. rema.

jęczmień wynio io 2,335.000 n. c. (—49,000); 
zaś ow ie. =“  5,2^3,eÓO ń. c. ( —1,067,0.0 w porównaniu 
i  rokiem 1909).

Uprawa pól i reznltaty żniwa przedstawiają się 
następująco:

kola oprawni 
w róau 1909/1910 

w hektarach

Sfachtmlcz w opałach. T ij niedzieli 
przyjo hał d o  r u s k ie g o  proboszcza w Kum- 
nie (pow. Rudki;, ka. Rastawleckiego, ba*vią 
cjr obecnie w« Lwowie znany naszemu spo- 
łfcczoćsbwu polityK rosyjski, Stach/rwicz. Ze 
w6) lej ks. Raatawiecki za tra ł Stachowicza 
do opodil leżącej vv,sJ Koropuszy na uroczy- 
stfiść założenia tam  zorganizowanej przez 
pariyę starom ską straży  oguiowej w łościań
skiej, a zarazem Towarzystwa sokolego. Tak 
ludność wsi Rnmna, jak Koropuszy, należy 
w przeważnej oztjści do stronnictw a moska- 
lof lskiego. Dowladz al s ‘q o tern per x h  z 
sąsiedniej parafii, ks. Onyszkiewicz,- ukrai- 
n e , i poseł do parlam entu. Z nienawiści 
w,ęo do starorusinóyy zaloicyował cn b ru ta l
ną napaść ukraińskich borbifaksów p> d  kie
rownictwem agitatora Szczupaka, których 
wysłał na ten dct#ń do Koropuszy, aby tam  
podczas uroczyste ści wz.tiecili awenturę. 
Skoro jednak ci zobaczyli mnóstwo staroru- 
einów, zebranych na uroczystości, i groźną 
postawą ludności miejscowej, dali na razie 
za w ygraną, postrnow  li jednak  powetować 
sobie to w nocy. I oto, gdy uczestnicy uro- 
czyłiiości rozjecnali sią już, Kilkudziesięciu 
Ukraińców pod wodzą dwóch studentów za
czaiło się na drodze, k tórą miał powracać 
do R m ina ks. R astaw iecti i gdy ten nadje
chał wozem wraz z Stachowiczem, wypadli 
z zarośli, obrzucili jadących  kamieniam i, któ
re jednak w denm nś i chyb'ły celu, a ks 
Rasuwieokiego poczęli bić kijami po głowie. 
Na scczęś le woźnica, widzą.’, co się dzieje, 
zsciął czemprędzej k» nie i w len sposób u- 
ratowiił kd. Ristaw iecklego od ciężkiegj po- 
b ida, a może i od śmierci, jaką snadnie 
byłby poniósł pod pałsem i rozbestwionych 
Ukraińców. Stachowiczowi nic się nie st-do, 
ks. Rastiiwiecki zsś odniósł kilka lekkich rm  
od uderzeń kijami.

Możliwuść porozumienia. Rzymski ko
respondent „N VV. Thgblat“ donosi: Pewna 
wybitna osobistość oświauczyła, że nie je s t 
wykluczono, iż w ostatniej chwili przyjdzie 
do porozumienia między rządem hiszpańskim 
a WatyKaadm.

Bjrovwaka> Z Krakowa donoszą: Przea 
rokiem Jan ina Borowska oskarżyła d r a  Krzy- 
s ilon ia  o obrazę czci, poniewraż nazwał ją  
szpiegiem. Procoa ten odKładano One^daj 
odbyła się w spraw ie tej rozprawa sądowa. 
Krzy»ztoń mini grzepcowadzić dowód praw 
dy. Ponieważ Borowska nie stawiła się w 
sądzie, sprawę um orzoro

6 ctrzały do balonu. W góraoś’ąskiej 
wsi Przołajka zgromadził się sąd wojenny 
,v* ceiu rój oznania sprawy o ostrzeliwanie 
balonu MT schudl“ przez żolniorŁy rosyjskiej 
straży pogranicznej. W rozprawach biorą 
udział niemieckie i r.isyjskie władze pogra
niczne. Dnia i i  go sierpnia 1909 reku  w 
drodze z Berlin» w pobliżu granicy rosy j
skiej przybyły balon — jak  twierdzą władze 
rosyjskie—był ty k o  ostrzeżony wystrzałam i 
sygnałow ym i dla zwrócenia uwagi^ aeronau 
to w. Na żądanie- władz fcłtmieckłłjh w tej 
spraw ie Juz w sierpniu  e. z. Eajcządżone by 
ło ścisie i rozległe śledztwo, które wyli sza 
ło, że bez żadaej wątpliwości strzelano dc 
balonu „Tschudi'* ostrym i ładunkam i i to 
mianowicie w chwili, kiedy balon znajdował 
się jeszcze ponad teryteryum  p ru sk im . No 
we dochodzenie sądowo-wojenne ustaliło z 
zupełrą pewnością i bez żadnej kwestyi, że 
roiyjscy żołnierze straży pogranicznej strze
lali do balonu, kiedy żnajdow&ł s:ę on jesz 
czo ponad terytaryum  niemieckiem.

1’s/onic*
Żjto
Jęczm ień
Owies

4,730,400
121,730
247,500
503,300

2  lego widzimy, żo

Zhiury . Zbiory 
1903 r. i 1910 r.

w hrktolitrach 
52,75^,1 (O 50,318.0.0

1,273,300 1 369,700
2,384.400 2,334,900
G,290,803 5,232,900

zbiory we Włoszech w po-
ri kn -j a z rokkiUi zeszłym niumuło się zaiaicjszyły. 
W związkri i  tem Włochy aiiza.arotnie dowiadywały 
się w oatatnicii ezasacb o nismiecką pszonicę i żyto 
ostalmęgo zbioru

Fogorszonłe zasiewów na Węgrzech OsŁatnie n- 
rzędowe Wiaaomośti o podewach ua Węgrzech wyka- 
zają ogólpe pogorazome oię urodzaju pszeoicy, gdyż z ti/r  
lakowej wedlug oblicreń obemy h wynosi tj lso  52,97 
milionów uBumarów, wobec ^4 84 mil., na Jakie liczono 
w rfni.0 9 lipca. Spodziewany obecno plon żyra jesi 
lÓLiiuieŻ mższy— wynosi baaiem 15,10 mil. '■ootn., wo- 
bec spodziewanych uprzednio 16,04 mil. cemń. Widoki 
u n  dzajn na jęuzmirń spadły z 14,04 m>l. conln. ra  
14)17 ih. e,- Uwico Uftiomiesc wykazuje pol.'ps;en;e się 
Z 1194 m. c. podniósil się na l’2;0o m. c Obecne cjfi y 
w poróyviianin * rjńauu j  d, 25 czeraca roka prze 
s^b'g-0 przodstawiają się ,  jtilL następuje:

V? milionach podwójnych rontu&róff

Pszenica
Żyle
Jęciu  k ń  
G w if s

Najnowsze 
jszaco- 
wanio 
52.97 
lii.16 
14.17 
12 06

2 VII 
51.81
16 01 
14.64 
11.94

Porów nując 
do.

tegoroczny

25/VI 
5 ł P3 
10.41 
14.8 J  
11.70 
t lon

Pierwszo 
oszaco
wanie 
53 9.3 
15 74 
15 17 
11.94

Zbiór 
190!) 

r.
30.85
11.96
15.SA
13219

z zeszl irócznyjD
u a'oży  uwzględnić,  zo wydajność ruau zeszłym r j j ła  
ludzw ycza)  nizką. Widoki na urodzaj kukuryd/y w e d łu g  
w j k a i i y  pogorsz, 'i j  aię uiaco.

-  Miliard w kapkach praskich Jak wzrastaj*, 
zapasy kapitału czeskiego, poucza ‘̂ ykaz włgdpk 
bankach pr»s»ich—tyiko c z e s k ic h — w iipzn b. r.

Żiwuostenska biuka U 2 ,o i4 ,82 ł korou, nie li 
c*ąt r».buajM« I ierącycu; Ustrcdni banka 'eddkycb 
spuriielt n (centralny baiife czeskich irts. owczędności) 
1 10,3(K),8GG koron;' Żem>ka banka (ban* krajowy) 
l iifl.2Łz 52.4 kor.; Cosk* uskoni .ni banw 60,332,100 k,;. 
Ceskii b«liwi Otrób 7ó,172.171 k^r; Praska uvcrni 
banka (praski If kredyt iwy) 4 L Siż,1̂ ?  kor; Hospa- 
d«rska uvorui ban** 10,181,700 kur:; Cc Jta banka 
1 1 934 616 kur.: PolhińFova Imnka (bi,jik dff.fcr 
aąi k) 3,013,1)69 kor; nad.o dwie winikm piaskio kasy 
if^c^jdłiośri,; O sk a  ‘■p tfitelna 1 Mese):s spnntślna-uii- 
,ią razem przeszło 41Xj mruoiirw wkładąk. W saniej- ło 
ił /  Prad/e ,.ast mil ard k roi. zawało d i  dyspozycyi. 
1'rowin- yi.oarno in jytui yo nuansowe rozwijają się też 
ś .*i-zlnio, chociaż z łitw jeh  ilu zrozutnŁuia powodów

Telegram y.
(Ud korespondentów w ta » n ^h .)

Odmowa zatwierdzenia.
Warszawa.—Oeneral-gabernator nie za

tw ierdził wyborów ojca Welońskiugo ua 
stanowisko przeora Paulinów. Biskup Zdzi- 
towieckl zabiega powtórnie o zatwierdzenie 
o. W elońskiego i złożył w tym  cela odnośne 
podanie. Tymczasowo cbowiązki pn&wEA
peł-i o. V7eloński.

Skasowanie wyborów-
Warszawa- — Władze adm inistracyjne 

r ie  zatw-ąsrdziły wyborów 8 radców w ar
szawskiego T-wa kredytowego i jednego 
radcy wedleckiego T-wa*

Zebraele Lkwidacyjnu.
Warszawa. — Dziś odbędue s ę zebra 

nie likwiducyjno zamkniętego przed para 
dni. mi z§ prowadzan e koretspondeocyi 
v języku polskim Stowarzyszenia lekarzy

Katastrofa.
WasszHwa.— W podwórzu domu Nł 26 

przy ulicy Elektoralnej z niewiadomej przy 
ozyny nw ttąp iłw ybuch  na wozie, naładowa 
ąy m im  są celuloidową- Ogień ogarnął ofi 
cynę, w której spaliło się siedm iu ludzi.

Zabójstwo pel!cm»jttra.
Włocławek. — Wczoraj o godz. 10 t« 

wieczorem w ystrzałem  z rewolweru zosta 
zabity jo licm ajjter.

Tajemnicze morderstwo.
Radom. — Rozpoznano zwłoki ofiarj 

tajemniczej zbrodni „»a sofie*. Zamordo 
wanyn-i został oby wat. 1 ziemski z Kieleckie 
go, W ięckowski. Na krótko przed śm iercią 
.zmajły prowadził p e rtrak ta c ję  o nabycie 
sąsiedniego m ajątku.

KcmęrAs pokoju,
Sztokholm.— W pa>acu królewskim  od 

był się raut, w Którym brało udział około 
600 delegatów na n-ędzynarodow y kongres 
pokoju. Gości przyjmował następca tronu 
Karol.

Sztokholm.—Na wczorajsz ra posiedzo 
niu kongres postoju uchwalił rezolucyę, w 
klór j wypuW‘Udii swój żal z powodu zruia 
ny koustytuoyi finlandzkiej, dokonanej poc 
czas ubiegłej sesyi ]»czez rosy jstle  insty tu  
c y n  prawodawczo. Wszelkie zmiany w tym 
kierunku—jak głosi rezolucya—powinny ly- 
ły nasląpjć za ssgodą F.nlandyi W końcn 
wyraź ino nadzieję, ze w przyszłości przy

vtró :o:ie 70 taną stosunki, uaibardzł j odpo
wiadające intereai m R'»sjri i F inkndyi.

Sztokholm. — Ks. Dołgorukow odczytał 
na kongresie pokoju referat o przyczynach, 
któie opóźniły powstanie ligi pokoju w 
łosyl.

„Now. Wrem." o cnoie ze
Petersburg —„Now W rernia0 zamleści- 

0 artykuł o cholerze, w którym  pomiędzy 
innemi twierdzi, Ż3 do rozwoju epidemii 
cholery w Rosyi i do jej zwycięskiego po- 

hodu w pierwszym rzędzie przycsynJ się 
\ t 3r 8lu rg . Przyczynę tego gazeta upalru 
je w występnej działalności leniwego, ż 1 je- 
irawionego i mającego jedynie swojo właane 
nteresy na olru samorządu miejskiego, „Nie

ma końca bezczelnej obojętności ojców nla- 
sta!*—woła z oburzeniem  organ Saw onna.

„Znania" alarmuje.
Petersburg. — „Znamia* nalega ca  po 

ciągnięcie do odpowiedzialności są owej za 
chęć szkodzenia Rosyi 166 posłów do Dumy 
^aństwowoj, którzy podpisali się pod pro- 
ektem  prawa o zniesieniu granicy obie
lenia.

Echa rewizyi intendentury.
Petarsburg. — Rewizya senatora Garina 

wykryła znaczno nadużycia w in ten ien turze 
.anibowski j; stw lerdzonem  zostało, ze In
tendenci "trzym ali milionową łapówkę. Wo
bec tego  Garin*|.ociągnąB)’do odpowiedzial
ności sąd. - w ej 29 intendentów  i 7-miu wyż
szych urzędników kom itetu technicznego in- 
tendentury.

f Oma< nie katastrofa.
Petersburg.—Z Sewastopola donoszą, iż 

na sta tku  „Dunaj", przeznaczonym do pr>-6- 
howywania torped, w ybuchł pożar Na 

sta tku  tym było w chwili rozpoczęcia się po
tarli 600 pudów pirokseiiny. Groziła strasz
na k a ta s tr o fo . W gaszeniu pożaru brała u- 
dzial cała eskadra wojenna. „Dunaj* zestal 
zatopiony.

Powrót Stcłypina.
P etersburg—Powrót Siołypina przed u- 

Rynięciem urlopu tłómaczą tu taj postano
wieniem rządu przedsięwzięcia energicznych 
środków cua walki z epidemią cholery.

tydzień awiafyczny.
Pfetersburg -  Tydzień aw iatyczny, k tó

ry  m a się odbyć wo wrześniu, potrwa przez 
dwa tygodnie. Do popisów zgłosiło się 12 
awi&torów.

Różne.
Petersburg-—Bząd zakłada szkoły dwu- 

rlasowe, które będą miały za zadanie przy
gotowanie agentów policyjnycn.

(Od Agenryi Fetersburskiej).

Orz^ł.— W obozie, podczas wtrzelania do 
celu, porucznik Czeremisów wystrzałem  z 
rew olw eru zabił kapitana Smirnowa.

Odesa.—NacztlniK m iasta wydał rozpo
rządzenie obowiązujące, na mocy którego 
winni szerzenia wśród ludności za pomocą 
słowa lub prasy fałszywych wieści o rozw o
ju epidemii lub tendencyjnego przekręcania 
jodejrnowanych praez . władze, środków,«■»- 
jobiegawczych, jakoteż w ystaw iania w złym 
świetle tego rodzaju zarządzeń władz—będą 
karani ansziem  do S miesięcy lub grzywną 
do 300 rb.

Oaesa — p o rt G&iac zamknięty został 
dla ńcatków, udających do Od-isy.

Ekaterynburg.- -Przyoył tu taj wydelego
wany przez towarzystwo moskiewsko-kazań
skiej kolei żelaznej kierownik studyów tech
nicznych nad projektow aną linią kolejową 
Kazań—Ekaterynburg. Ma on przedewszyst 
kłem  n a  cela wyjaśnić, ery możliwem jest 
d 'a  połączenia Moskwy z Syberyą prze
dłużenie tej kolei w kierunku Szadryńsk — 
Kurgen—Kokczetaw—Barnauł.

Towarzystwo Moskiewsko - Kazańskiej 
kolei pragnie połączyć towarzystwa, zabie
gające o otrzym anie koncesyi na budowę 
tej linii kolejowej i podjąć s ę przedstaw i
cielstwa w toj sprawie.

Mińsk.—Ibumouski kom itet ziemski za
twierdził pio jekt urządzenia w powiecie sie
ci telefonicznej Na ton cal preliminowano 
23,766 rb.

Wiatka-—Do fabryki W otkińskiej przy
była wydelegowana przez m inisterstw o nrze 
rrycłu i handl 1 kom isya rewizyjna.

ł ’etaraburg.—Z pfw oda Imienin Najja- 
śaiejsz6j Pani Maryi Taodoi^wny odbyło się 
naboteństw o w kaplicy willi ,Atek&andrya“.

Odessę — Z powodu niebezpieczeństwa 
rozpowszecbiiienia epidemii d łurny przez pa
rostatk i, akerm ań8ka komwyn sanitarno 
wykonawcza tw róclła się do odeck ego za
rządu miejskiego z zapytaniem, jak ie  środ
ki zostały zarządzone w celu stłum ienia epi
demii i w jak 1 sposób tępione są szczury.

.Wilno!—Z inieyatyw y esauły kozackie 
go, Ekse’go, m ają być organizowane oddzia 
ły  dziecinne na wzór w ojsrow ych.

— Zarząd kuratoryum  trzeźwości za 
mierzą utworzyć oddział z pań dla walki z 
alkoh-ihzmem. wśród kobiet i dzieci,

Petersburg. — Zachorowało na cholerę 
60 osób, zmarło 21, pozostaje 608’, na przed 
m ieśclach z-achcrowdo 6 osób, zmarło 4, po- 
zostaje 22.

Odesa.— Z powodu ukazania się cbole 
ry  w Korsunowskiej kopalni st li, powiatj. 
wa kom isya sanitarno-wykonam cza posiano 
wiła otworzyć 2 baraki obserwacyjne, o riz  
stały punk t lekarski- Aby zapob ędz sze 
rżeniu się epidemii w powiecie, statkom , 
kursującym  między Odesą a Akermanem 
wzbroniono lądować kolo wsi 0 'g lna.

Petersburg, — Rada m inistrów, dnia 20 
lipca, w obecności prezwsa głównego zarzą
du „Czerwonego krzyża* zajęła s :ę rozpa 
trzeniem środków walki z chlerą w kopal
niach 1 fabrykach Zagłębia Donieckiego. Ra
da m inistrów  nie przesądzając skuteczności 
środków pizeciwkocholerycznych, podjętych 
wskutek inieyatywy prywatnej, postanowiła 
1) p ies  ć główny zarząd „Czerwonego krzy 
ża“ o wysłanie oddziilu sanitarno-lekarik i 
go do wisaystklcb nawiedzonych przez cho 
lerę miejscowości w Zagłębiu Donieckiom 
2j dla ujednostajnienia przed w cholerycznej 
akcyi władz miejscowych wydelegować do 
rzeczonego okręgu osobę w ybraną za fcgodą 
m inistra spraw  w ew nętrznych i slów iug.i 
zarządu „Czerwonego krzyża"; 3) polecić 
głównym iiaczHlnikorn odnośnych w ydzia
łów, aby ci poparli wydelegowanego i udzle-

K i

liii mu ' pełr.omo nictw  niizbcdt y-h  p iz y 1 
kierów?n:ii czyrnościomi instytucyi miejsco
wych i ijpędu  ków.

Co zaś d ‘ funduszów potrrci-nych na 
akcyę przeciwchoi ryetną , to takowych, zda
niem rady  m inistrów , dostarczyć powinny 
zarządy miejskie i ziem-kie, a również i sa 
mi przemysłowcy górnicy, jako na bardz ej 
zainteresowani w sthim m niu rhole-y. W 
razie rstatecznym , w braku funduszówTm'.ęj- 
scowych, na udzielenie dodatkowego zasiiau 
z sum kesy państwovffj należy uzyskać spe- 
cyalne pozwolenie.

Petersburg.— Generał-gubernafur irkucki 
Saliwanow mianowany został posłem do Ra
dy Państw a.

Warrzawa —Praski „Żiwnostenski bank" 
zakłada w W arszawie bank czesko-pcdski.

Warszawa. — Na m o\y rozporządzenia 
generał gubernatora zabroniono udawać się 
do Częstochowy przez sierpień, wrzesień 
i październik pielgrzymom, przybywającym 
z gubernii nawiedzonych pazez cholerę, a 
mianowicie z gub. m ińskiej, mohylewskiej, 
w iietsk iej, podolskiej, wołyńskiej i kijow
skiej.

Czerepowiec.—Miasto obchodź' stuletn ą 
rocznicę istnienia system u kanału Maryjskie- 
go, tworzącego wielką północną drogę wo
dną. System ten, którego projektodawcą jest 
Piotr I—łączy, jak  wiadomo, dorzecze Wołgi 
i Dźwiny północnej z morzem Bałtyckim.

Petersburg — W m inisterstw ie spiaw 
wewnętrznych opracowano ustaw ę o san i
tarnej ochronie granio państw a, oraz ustaw ę 
kw arantannow ą.

S /zrań .—W nocy na stacyi kolei sy- 
zrano-wiaziemskiey „Piaskowino" wybuchł 
od lam py pożar w budynku, zajmowanym 
przez Zawiadowcę stacyi i dmóch jego po
mocników; w płomieniach znalazło śmierć 
troje dzieci stróża; żona stróża zm arła w sku
tek poparzenia. Równ tż  odnieśli ciężkie po
parzenia zawiadowca stacyi i jego pomocnik.

Mikołajów.—Na posiedzeniu komisyi ea- 
m tarnej rozpatrzono caiy szereg środków, 
zapobiegających zjawieniu się dżumy.

Zamierzono urządzić w porcie trzy po
koje do przyjęć, utworzyć posadę lekarza 
portowego, zająć się intancywniej truć em 
szczurów, oraz wydelegować do Odesy leka
rze. któryby zaznajomił się z tam tejszym i 
sposobami walki z dżumą.

Kiszynjdw. — W związku ze sprawą ure 
gniew ania gianicy rosyjsko-runiuńskiej ba
wi tutaj pułkownik Kartaci.

Mtuurrifttfrarnarrf

cyi

Cholera.
Petersburg.—Z Nowoczcrkaska telegra

fują; Z kopalni, położonych w okręgu tagan* 
reskim , z obawy przed cholerą, wyjechało 
4,070 górników. Wszelkie persw azje nie od
niosły skutku.

Osoby, pnybyie  do A schabadu z wy
spy Ozeieken, donoszą, że do dnia 20 lipca 
na wyspie zmarło na cholerę 50 osób.

Petersburg.—Petersburska Agencya te 
egraficzna otrzym ała następująca w ;adomo- 

ści o przebiegu epidemii cholery: W ciągu
tygodnia w pow. bałaczań&kim zachorowało 
na cholerę 19 osób, zmarło J3. W Nowo- 
Czerkasku zachorowało 60, zmarło 28, w Ro
stowie r.ad Donem i Nachiczewauiu zacho
rowało 143, zmarło 45; w T aganroga zachm 
row&ło 75, 7-marło 33; w Azowie zachorowt' 
o 5; w Aleksandrowfcku-Gruszewłku zacho

rowało laó , zmarło 81; w okręgach: czerka
skim  zachorowało 332, zmarło 155; rosiow
skim  zachorowało 2 0 0 , zmarło 87; t g a a r o
skim  zachorowało 181, zmarło 337; doniec-
t.m  zachorowało 712, zmarło 329; w pierw 
szym dońskim zacumowało 2L9, zmarło 113; 
drugim  dońskim zachorowało 81, zmarło 40;

solskim zachorowało 254, zmarło 152: 
u st’miedwi.edzkim i choperskim zachorowa
ło 8, zmarło 5; ogółem w oKręgu tym za
chorowało 8011 osób, zmarło 1405, pozosta 
je chorych 2108.

W pow. zemlańskim zi.chorow*ło 149 
zmarło 5S; w Sym birsku od poerątku epi
demii zachorowało 82, zmarło 53, pozostaje 
chorych 36; w Noworosyisku zachorowało 
410, zmarło 146; w ciągu ostatnich trzech 
dni zachorowało w iem mieście 4t>, zmarło 

W A tkarsku zachorowała 1 osobo, w po 
wiecie zachorowało 2; od początku epidemii 
zainorowało 11, zmarło 4; w pow borow
skim epidemia cholery się wzmaga. W bo- 
rysoglebsBU był jeden  wypadek zasłabnięcia 
na cholerę, który się skończył śmiercią.

W pow. sarapulsklmi zachorowało 9 o 
sób, zmarło 5; w pow. urżum skim  zachoro
wało 4, zmarło 4; w pow. elabuskim zacho
rowała 1 osoba, zmarło 3; w pow. jarabskim  
zachorowała 1 osoba. W Karsin zachorowa
ło 16, zmarło 2. Z Knstanaju donoszą 
pojawieniu s)ę choiery w osadzie W wledien- 
efcaja, zachorowało tam  5 osób, zmarły 3. W  
Mikołajowie zachorowało 10, zm ano 4; na 
p rzodm ieśru  zachorowały 4 osoby; pozosta
je chorych w oroście J04.

We wsi Nikolskaja pow. zadońekiegu 
w skutek braku ltk s izy  epidem ia cholery 
szerzy Jią z ogrom ną szybkość ą. P rezei za
rządu .ziemskiego zwrócił clę telegraficznie 
do zarządu ziem stwa jeieckiego z prośbą 
przyjlania oddziału san itarnego

W Syzrauiu zachorowała 1 oeoDa 
■ajaiarhi 1, pozostaje cliorych 9; w powiecie 
epidem ia cholery zw ię k sz a  s ię , co z n ie w a la  
zarząd ziemski qo sform ow ania 4-gc od 
iUi.ilu sanitarnego. W rejonie wUsowo-gru 
szewskim z obawy przed epidemią op u śc iło  
k&paiaio t  górą 2 ,2U0 robotników górni 
czych .

Madryt.—Canałejas otrzym ał z Anda 
luzyi nadesłany inu przez 138 towarzystw 
liczących 80.000 członków, adres aorobujący 
politykę an tyk lerykalrą  rządn. Republika 
nin Soriano przygotowuje w Saii-Sebastian 
m anifestacyę, k tóra ma być odpowiedzią na 
m anifestacye klerykalne.

P ary t. — W celu uzyskania lepszyr 
■warunków palacze i maszyniści postano|łV" 
pr^yłączj ć s ię 'd o  robotników kolejoarych.

HattiŁurg.—Zastrajkowało 8,000 r*.botn 
ków, pracujących w douacn. Strajkowic-z 
żądają zmniejszenia dnia roboczego 1 powię
kszenia płacy.

Blecpool.— Aw iator Chaif&ujgj wznios 
się ns wysokość 5850 htkel i tym sposobem 
postawił nowy fu tnpejsk i rekord

S/uk:trlia. — Podccas vtzlotów spadł 
aeroplanem  i zabił się Aa miejscu aw iator 
Cinais.

Paryż. — Ł ik a u t przedsiębiorców robó 
pegezebuwyoh 1 garnął wszystkie przedsię 
bioratwa tego i&dzaju w mieście.

B erlin—WcOTug 'urręTou- yćh ihiórma- 
Legoroe-zny urodzaj żyU wynosi w Pro* 

cb 8 3U.551 ton, to je s t w porównaniu 
zeszłoroczny^ urodzajem o 160,000 ton— 

mniej.
Sofia. — W  gim iazyaeh  bułgarskich 

akę języka rosyjskiego postanowiono rnz- 
czynać od klasy cz.warkj, a nie, -ńk dotąd, 
i klasy piątej; nauka ta  trwać bodzie jak 

dotąd do klasy szóstej.
Berlin.— \Vładze prowincyi B randenbur

skiej wydęły ?akaz latania nad m iejscami 
zabudowanemi i nakazały, aby w razie urzą
d z a n a  publicznych p.ipnsów awiatycznych 
zawiadamiano policję na trzy dni przedtem. 

Berlin. — Cesarz W ilhelm powrócił qo 
erlina

Pai yż,—Król hiszpański i Królowa opu
ścili Paryż.

Tulon.—Pod-zas wydobywania torpedy 
io b  wyspy św Małgorzaty nastąpiła ekś- 
07ya. Zginęło dwóch m arynarzy Nadto 

ed tn  m arynarz został raniony śmiertelnie, 
inny ^ e j.

Londyn.— „Tim es” arukuje artykuł sira 
'rinc isa  leu:.gaesb:.nda, dowódcy ekspeay- 

cy i angielskiej w Tybecie. W artykule tym 
autor rozpatruje ugodę anglo-rcsyjską — 
wekazuje, że w danym  w ypadku korzyść z 

gody osiągnęli jedy rio  chińczycy, prsypa- 
riijący śfę spokojnie tem u, jak anghcy za- 
rowadcmi porządek w Tybecie. Taku sy- 

/na«ya dwóch mocarstw jeat śmieszna i nie
odpowiednia. Angielscy i rosyjscy p rm l- 

awicielc, działając wspólnie w Lhosdc, jak 
; czynią ooecnie w Kaszgarze mogl by rze

czywiście bronić interesów swoich państw, 
rozpruszyć podejrzliwość i nie dopuścić do 
zamieszania, panującego obecnie; pow strzy
maliby oni niekulturalnych tybeunczyków  
od nieostreżnych i niem ądrych wystąpień,

_ chełpliwych miejscowych uizędników 
chińsk-ch od okrucieństw a — potrafiliby za
bezpieczyć pokój wewnętrzny i stworzyć 
ączncść ze światem  zewnętrznym, co s ta 

nowi wszystko, o co cfaoazi Rosyi i Anglii. 
Chiny p rag rą  mieć w Ty borne takicn kon
sulów zagraniczny cb, jacy egzystują w in
nych częściach państw a chińskiego:; nie ma 
racyi, żeby irh  nie było w T y b ^ ie . — P,ez 
^arr.ądzer w tym kierunku rozruchy w T y
becie oędą się zwiększały, i rana pozostanie 
otwartą.

Izba lordów.

Lindyr — W  odpowiedzi na interpela
c ję  Laudsdowna, sekretarz stanu  do sp ra1* 
ŁolorJainych oznajmił, żo woboc naprężonej 
sy tu ac ji w Tybecie, rząd Indyi nważa za 
tonieczne mieć na granicy dostateczną ilość 
wojska, aby w razie polr7.eby wystąpić ze 
skuteczną obroną angielskich "agentów h an 
dlowych.

Wojska indyjskie przekroczą granicę 
tybetańską tylko w razie konieczności) gdy 
e do tego zmusi obrona interesów brytań- 

skićb.
W  zatargu  zaś Chin z Tybetem prze

strzegać będą ścisłej neutralności.

G ‘E Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E .
—0 :0—

D n ią;22g |» -ap ęą .i?JO r.
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Farjri Wypłaty na Petersburgi 
Coca jujnuas* .
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4% rer i  p*?stwora 1894 r.
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Landylt. 5°/0 pożyczka rosyjska 19-jC r.
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Usporobicnip lepszo.

A aiterdac 5 7 0 pu ty  czka rosyjska 1900 r.
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R O Z M A ITO Ś Ć !.

S ta r e  a now e w io lon czele . Aby dokładnie okro 
ślić różnicą dźwiękn między staremi a nowemi wiolori 
czołami, przedsięwzięto przed kilka dniami bardzo ń e 
kawą próbę w Barnu

i ’rzu-1 jjubliciuośuią, złożoną z samych wirtuozów 
profesorów mu«.y, ;i,guJ w z-ip-Utno zaciemuionoj sali 

Pahlo Casa s po kolei iu dwunasta wiolonczelach. S^o,.ć 
z nich były ta stare sławno fabrykaty włoskie, drugie 
sześć pochodziły z nowoczesnych fibryk francuskich.

Mięu?y starymi fabrykatami włoskimi był /  Men 
Sfr*divanus, jeden Cappa, jodon Gagliano, jeden' Ino- 
kU, jeden E m crida, szósty zaś pr^^ąsacaają, że 
to tiaarneri. Franca-tk1-. n i  fabrykaty f  hąj-
słytiniojszyct fraiu.uskich"' nowoczesnych teb.yk skrzy- 
pjec. s co do wieku, to nują od rokąi du la* 25-u. 
Każdy instrument otrzymał num -r, alórj "ryw.5jyw.ajio 
przód ezpoczęoiem ns mm g-y. Po Casalsie ' gbal' le
szcze Lorvensohn na wszystkich dwnnaslu instrnmen- 
tneb, równikż w sali zaciemnionej Sędziowie każdeuiu 
instrnmontowi nizyznawali pewną ik śc  punktów,' a o- 
st:it.ocł.oy rezultat Pyl następujący. Największą jjośó 
punktów, bo 45<7, przyznano zupełnie nowemu fabryka
towi, z kciei 288 punktów otrzymał Stradivarius, trze
cim Djł nowy instrument, który otrzymał 270 punktów, 
czwartym także nowy, 2al puoktńw, piątym również 
nowy, 227 punktów, szóstym był Cappt, J91 punkjów, 
siódmym nowy instrument, lł .9  pnnitów. Preyenda c- 
uzymał 103. Thokla a.l, a aomniemany G.utenerj 50 
pnnktow. Fabrykatly nowe uzyskały żątom Jącznio 
1481 punktów, » suro włoskie 38:i. ‘ Fsljrykaty śtiro- 
włoskie reprezeo.owały łączuą wartość liO  tys. fran
ków, nowe. z&s 4000 franków.

T a ft  p r z y ja c ie le m  m u rzy m ’nc. Amerykanie pół
nocni, mimo całego liberalizmu, mimo wyzbycia
się wstysUich przesądów, krępujących ludzkość, nio 
mogą przezwyciężyć uprzedzeni* i wstręiu do swoich 
czft-nych współorywaioii W Stanach Zjednućtonych 
każda naiodowość iest ,>za mwsna i równonnrlwnion;', 
każcy, kto chon prteować, mą uzran t  i sympatyę u 
ogółu—z wyjątkiem murzynów. Cr uważąni są za pa
riasów i amerykaniu, j"ś!J czemkolwi ek w ż jc u  po
gardza, !o napewno cza-nym.

Prezydent Taft, wzorem swogo f oprzedniku lino- 
soYćlta, za v sz e ltą  cenę zwalczyć praguio to prze.-ądy 
i występuj® wszędzie, jalto rzecznik si-rawiediiwości "i 
lównonprawnioti.a Małych i czarnych. W  ostatnich cr.t- 
sach zanzedi dróbay wypadek, który wiola jednak a*- 
rotiil wrzawy w/rod prawowitych yaukeućw. Prcżydout 
ref: zafflianoyA n i stanowisk" '»oŁorcy codi-U -wegc 
v? {kotgM&Hja, fo tire  icaazjffgtońskiiD, murzyna z AF  
lanta-Oity. M'0 .vkwk*y Wąsę ągtonu gaprotOAawrali^Or 
aargłośnio i zaządah obsadzenia tego utzędo przez o- 
bywatela za atoun Kolumbia, a usunięć: a marzyaa, ja
to pochudząeego z innego odległego stanu. T»ft po pe
wnym ntmyślc uznał ich życzenia, ccfoął rotanaey* 
mnrzyiu i pcsH?. cbsi d iił ohywątcicm z Waśzyagtuar 
Jakież było jeduak zdziwienie, gdy dowiedziano uę, źc 
nuwym skarbnikium portowym j-ąt również mur/yn 
nazwiskiem Mao Kmioy. Złoać wre-uów mnraynóa by** 
jednak bezsilna, nie było jnż bowiem protekstr. do u- 
nioważnienia tej nowej nominacji.
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JOHN ItUSKIN.
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Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłómaczeme z angielskiego

m. c. r .

On nie zapatrywał się na pogun, jak  
ci, którzy teraz zwołują mityngi w Exeter 
Hull. Nie podkreśla ich ciemnoty, zacrfania, 
nagości. Nio twierdzi," iż we wszystkiem 
przeciętny mieszkaniec F lorencji  góruje nad 
królami Wschodu. I nie mianuje bałwo
chwalstwem r< ligii, której sam nie uznaje. 
Niech każdy czci Boga po swojemu, tak 
myśli Giotto. Ale wierzył także, iż dla 
tych, którzy czczą Boga, słuchają Jego gło
su, że dra tych zaświeci jaśniejsza gwiazda, 
ci wyższego Boga oglądać będą.

Giotto w swym sułtanie przedstawia 
najszlachetniejszy typ człowieka, wyznające
go najwyższą religię, jaka przed chrystyaniz- 
mem istnieć może. Nie wahał się w wy
braniu jej; cud Botleemski wskazał krainę 
Trzech Króli, religia zaś Zoroastra uważaną 
była w świecia pogańskim za najwznioślej 
szą, najczystszą.

Gdy Dante w dziewiętnastej i dwudzie
stej księdze „Nieba" określa stosunek spra
wiedliwości Boskiej, praw ludzkich, do 
Ewungielii Chrystusa, uosabiając niższość 
pogańską w osobie człowieka nawróconego 
przez św Fdipa, tem samem wskazał naj
wyższą formę p g a ń s tw a ,  bez wahania, jak  
to czyni Giotto; „Co mogą poganie swym 
królom zarzucić".

Przypatrzymy się teraz św. Ludwikowi, 
k tóry  u Giotto jest typem króla chrześcijan 
skiego. Ręczę, iżbyś nań wiele nie zwrócił 
uwagi, gdvbym cię tak despotycznie tu nie 
przyprowadził. To dzieło ogólnie mało zna
ne, obecnie nowożytnym wifrazćm zaś miane 
z powodu poprawek za nowożytno uznane 
zostało.

Nikt n re jes t  mniej sko rjm  odemnie 
do powiedzenia, iż jakieś odnowienie jes t  
dobrem. Znajduję, że mania odnawiania

starych zabytków jest jedną  z najstraszniej
szych i najszkodliwszych. Nie znaczy to 
jednak, aby utwór, dlatego, że jest odno
wiony, tracił wszelką wartość i był godzien 
jednego spojrzenia. Nieraz nawet więcej
korzyści odnieść możesz, badając obraz od
nowiony, w którym zachowano niektóre 
pierwotne linie i cechy, jak  w „Cenacolo* 
Lionard’a, niż gdybyś odszukiwać musiał
zatarte ślady*).

Upewnić cię mogę stanowczo, że ten
św. Ludwik nie jest zupełnie nowym u- 
tworem.

Przyjrzałem mu się dokładnie, i zna
lazłem w nim niejeuen kolor prawdziwy i 
piękny; korona, którą oglądać będziesz, ukoń
czywszy wędrówkę po Hiszpańskiej kaplicy, 
jest wielkiej w&rtośu i nietknięta, kontury, 
włosy m. Iud w. proprawiane są niepośled
niej wartości. Połączenie kolorów jest tak 
staranne, iż choc aż utraciły dawną delikat 
ność, zachowały harmonię i powagę. Ta po 
stać, tak  jak  jest obecnie, odznacza się wiel
ką pięknością i wzbudza prawdziwa zainte 
resowanie. .ja pomocą lornetki dokładnie 
możesz się jej przyjrzeć. Jeśli ją wystu 
dyujesz, w im a j  mi, nauczysz się więcej, niż 
badaniem niejednego z odnowionych obra
zów Pitti lub Trybuny. Lepiej zrozumiesz 
ducha, jaki te postacie ożywiał, jeśli prze-

*) Dla wypróbowania twoioj kompoteneyi po 
dokladnem obejrzoniu dwóch niższych frosk tej kapli
cy, przejdź do przyległej i stań f rz°d niźazą freską, na 
lewo od wejścia. Przypadkiem odnalazłem opis t<-go 
dzielą malarsliogo, cpis z 1845 r., wówczas było ono 
takiem, jakiem jest dzisiaj.

Najn ż»j nmioszczona freski jest jedyną nietknię
tą, z tych, które Giotto malował, jeśli nawet poprawio
ną była, cdnowieniem współczesnem zepsutą nie jest, 
gdyż tak jest świeti ą, iż z mej zrozumieć możesz, 
ćzem Jest dobra freska.

Ta odznacza się jasnością w kolorycie, spoko 
jem w liuiach, me ma w sobie nic pospolitego, a ko
lory endne.

Ta freska jest wyjątak wśród dzieł Giotta. Do- 
cifiw em  barw i oryginalnością v.zora, jaki widzimy 
na tej firance, przypi mina raczej Veronesa z najświet
niejszej doby jego działalności. Córkę ilerodyadę łat
wo odnaleźć n ożna poś odku sceny, nie tańczy, ale 
porusza się rytmicznie w takt do pieśni, którą sama 
na skrzyfcacd wvgrywa W głębi widzimy ją znowu 
oddającą głowę S-go Jana swej matce; twarz l le r .- 
dyady jest zaledwie widoczną -  według mnie to d wód 
jej anientyczności. Przedstawiony w najwyższej frcsce 
ra  prawo temat z Apokalipsy jest jednym z na bar
dziej zajmnjąeycn obrazów mistycznych, jakie Floren- 
cya posiada. N ikt tak nie zrozumiał i lepiej nio przed
stawił spotkanio kobiety na puszczy z nieprzyjacielem  
Drageuem, jak to uczynił G.otio. Opisać tego nio po
trafię. a dla tych, którzy z dołu patrzą, jest cna pra
wie niewidoczną.

tłómaczą ci wyjątek z „Fioretti di San F ran
cesco".

„Jak św. Ludwik, król francuski, od
był pielgrzymkę do Perugii, by odwiedzić 
świątobliwego brata Gde3.

S-y. Ludwik, król frantuski, odbywał 
pielgrzymici uo wszystkich świątyń świata. 
Usłyszawszy’o bracie Giles’ie, jednym  z na j
świętszych towarzyszy św. Franciszka, po 
stanowił osobiście go odwiedzić; udał się te 
dy do Perugii, gdzie przebywał wówczas ów 
brat. Z kilku towarzyszami, ukrywając swe 
wysokie urodzenie, doszedłszy do miejsca 
zamieszkania brata Gues’a, zapytał o nieg *. 
Odźwierny melduje bratu przybycie jakiegoś 
pielgrzyma,pragnącego widzieć po. Natchnio
ny przez Boga, w.e, kto jes t  owym niezna
jomym, pośpiesznie opuszcza celę, chcąc go 
powitać. Na powitanie jednocz śnie padają 
przed sobą na koluna, ściskając się wzajem 
z czcią i przyjaźnią tak  wielką, jakby się 
od dawna znali. Uczuli się złączeni u  żu
ciem wielkiej, cichej miłości, ale nie prag 
nęli jej słowami wyrazić. Długą chwilę po
zostali w objęciach swych; następnie król 
poszedł swoją drogą, a brat GPes powrócił 
do swej celi. Gdy potem jed rn  z towarzy
szy zapytał brata, kto był owym nieznajo
mym, odpowiedział: „Król Lancuski". O
czem dowiedziawszy się bracia, smucili się, 
iż brat Gile3 z królem ani słowa nie za
mienił, i mówili między sobą: „Czemu bra-
c e Giles taki dziwny jesteś; przychodzi do 
ciebie kiól, aby usłyszeć jakie dobre słowo, 
a ty milczysz?".

Brat Giles odpowiedział: „Bracia dro
dzy, nie dziwujcie się tomu, bo ja jemu, a 
on mnie się nie dziwuje; w uścisku owym 
światło Bożej mądrości oświeciło serca na
sze i zrozumieliśmy się lepiej, niż gdybyś 
my usty przemawiali. Język ludzki słaby 
jest, niezdolny wyrazić tajemnice Boże. Za
pewniam was, ie  król odszedł stąd, pokrze 
piony i zupełnie zadowolony".

Osoby trzeźwe i rozsądne nie wierzą 
w prawdę tej opowieści. Naturalnie. A jed
nak zaprzeczyć nie można temu, że stwo
rzył ją duch, który wywarł wpływ i miał 
wielkie znaczenie w historyi Włoch i ludz
kości całej. Czy istotnie św. Ludwik i b rat 
Giles klęczeli przed sobą na ulicy Perugii, 
mniejsza z tem. Ale warto zastanowić się 
nad opowieścią o takiem zupełmun porożu 
mieniu się bez słów, pomiędzy królem a 
biednym mnichem, o takiej serdeczność',

pokorze królewskiej, opowieści która głębo
ko zakorzeniła się w sercach i umysłach 
ludu. Pielgrzymką swoją daje ci ten mo 
narcha p 'jęcie o królewskiej goduości i 
władzy, tyle razy źle zrozumiane i sparo- 
dyowane. Zarówno chrześcijański, j a k  i per
ski król, są tu  przedstawieni przez Giotta, 
jak ich nikt nie przedstawiał, chciał może 
wytłómaczyć, co znaczyło słowo „król" u po
gan i u chrześcijan, dla rzucenia światła na 
tytuł króla żydowskiego, uży wanego w księ
dze, czczonej przez chrześcijan, gdy mowa o 
Pomazańcu, cz. Chrystusie. Tak, w rz czy- 
wistóści i tradycyi chrześcijańskiej św. Lud
wik był uosobieniem doskonałości królew
skiej, u pogan zaś legenda i prawda histo
ryczna przedstawiają Cyrusa perskiego, jako 
najdoskonalszego króla i fundatora dynastyi 
mądrej i silnej

Przed portretem tych dwóch króli, są
dzę iż korzystr.em będzie, abyś odczytał o 
dezwę Izaasza do Cyrusa. Jeśli nie całość, 
to druga jej część utkwi w twej pamięci, 
tłómacząc porażkę adeptów Zaroastra a zwy
cięstwo wiary. Przepisują tu  myśl główną, 
opuszczając tylko dodatki, w domu uzupeł
ni ć to sobio możesz.

„Te słowa wyrzekł pan, twój stworzy
ciel i twój odko ic el. J a  z niczego wszyst
ko uczyniłem, niebios sklepienie wyciągną
łem, mędrców tego świata gnębię, i naukę 
ich w szaleństwo obracam a słowa sługi 
mego potwierdzam 1 sprawom jego — jako 
posła mego—sprzyjam; o Cyiusie rzekłem: 
On jest im im pasterzem i słuchał rozkazów 
moich, gdy bym chciał, zawołałby nawet „ Je
ruzalem będziof-z wybudowaną" i „świąty
nia wzniesioną będzie*.

„Tak rzekł pan do swego Pomazańca 
— do Cyrusa, którego prawicę tnym ałom , 
aby podbijał narody i upokarzał króli.

„Drogi przed tooą prostować, żelazne 
zapory kruszyć będę; a tobie dam skarby 
ukryte, pokażę nieznane bogactwa, abyś 
wiod/duł, iż j t ,  pan, wołają ̂ y cię, Bóg I 
zraela*.

„Dlii sługi mego Jakóba, dla wybrań
cy mego Izraela imieniem twym nazwałem 
cię, choć tobie znany nie byłem.

„Nademną niemasz panów, ja jestem 
panem, jestem  Bogiem. Czuwałem nad to
bą, choć nie znałeś mio. Od wschodu do 
zachodu słońca zuają mnie, drugiego nie
masz, ja jestem pan- m. Światłość i ciem 
ność ja uczyniłam; dobro i zło odemnie po 
chodzi. Ja, pan, stworzyłem wszystko".

„W prawości chodził, podniosłem go i 
czuwać zawsze nań będę; odbuduje miasto 
me, a niewolników mych puści bez nagro
dy i pochwały, powiada pan świata".

Abyś zrozumiał, co znaczy „podwyższe
nie króla chodzącego w prawości" przypom
nij sobie, jak  postępował Cyrus, i pamięta], 
co myślał król perski o świątyni heb ra j
skiej.

„W pierwszym roku swego panowa
nia król Cyrus nakazał, aby świątynia w 
Jeruzalem odbudowaną została, „aby tam  
składano ciągle całopalną ofiarę (te ostatnie 
słowa wyjęte są z jozkazu Cyrusa, a pow
tórzone przez Dajyusza; rozkaz Cyrusa 
brzmiał jak następuje): „Tak Każe Cyrus, 
król persk>: Bóg p n Nieba dał mu wszyst
kie królestwa śwu ta, nakazując mu, abym 
mu wybudował świątynię w Jeruzalem.

„Kto z nas jest z ludu meg.,? niech 
Bóg czuwa nad nim, niech mu wcl io bę
dzie iść do Jeruzalem, miasta w Judei i 
niech brac a jego wspomagają go stołem, 
srebrem i bogactwy wszelkiomi*.

Niemała jest różnica pomiędzy obecne- 
mi pojęciami o wolnoś i, wolnym handiu 
a „oddaniem wolności ni woluikom*.

rIV» chłopak wyróżniony, przez Cimal- 
ne’go, gdy rysował baranka na kamieniu, 
uchwycił i zrozumitl dwa typy uosobiające 
idealnie pojęcie królewskości.

O ile ja w: m, żaden artysta zachod
niej Europy nie pojął i nie przedstawił tak 
t- go z.igadnien a, chuć ruejeaen pędzel 
portretował koronowane głowy, a portretom 
Jerzego III i królowej Charlotty—Reynoldsa 
—ich piękności zaprzeczyć nie można. Pięk
no ią  tez czarne, królewskio twarze Veles- 
quez’a i Vandyke’a, królewskie postacie z 
olu i.'r>i włosami i białerni rękoma, i j i ź iź -  
cy Rubena’«i, w wspaniałych butach. Przy
pomnij je  sobie tutaj i spójrz znowu na te 
go św. Ludwika.

(D. c. n.).

REDAKTWRZY t W Y OL WCY

i OKA'.’2

ai. ram c z m i ń s k i

Drnkarnia Polska PkO REZH A  9.

TELEFO N  1672.

Z a o p a łr a tn *  w n_ij 
now rszcezolonkl I or- 
n a n « n tjr  o r a z  *p«- 
cy a ln a  M aszyny. *~**

8S

WSZELKIE ROROrY W ZAKRES DRU
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

Każdoiou rolnikowi; dobrze wiadomo," ż q  s t a r a n n e  d o c z y 
s z c z e n i e  i r o z s o r t o w a n i e  z i a r n a  j e s t  c z y n n o ś c i ą  
p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g ' ,  gdyż wpływa ouo znacznie tak na war
tość fiżytkową, jak i na cenę sprzedażną produktów gospodarstwa "dej- 

| skiogo. Tym koniecznym d/.iś wymaganiom najlepiej odpowiadają n i e 
z r ó w n a n e  w  s w e j  d o b r o c i  1S591

ORYGINALNE ANGIELSKIE

W ialn ie  B a k er  a l

Wielka w yp rzed aż
w szy.tiich pe.fuinoryjoycb, aptekarskich i kos neiycznych materyałów

z wielkim rabatem tylko do 24-ya b. m.
W  W A R S ZA W S K IM  S K ŁA D ZIE  A P TE C Z N Y M

P R 0 H E 7 N A  N p  16 18 03

BEZ POŚREDNIKÓW
C eny u m ia rk o w a n e . 9  9  9 #

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze JC- podHorsk.ic|o

f o  o b u  s t r o n a e h

c ie ś n in y
B E R I N G A

r

Do nabycia «  Adm lnlstracyl „D zie n n ika  Kijow skiego11, Proreiiia  9.
Cena: 2 rb., d i s  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "

I r b .  5 0  k o p .  Przesyłka 55 kop.

oraz
lub nczfr. ee wrzmę, dotio utrzym. i o- 
picka .Czytelni i Nowości* Prorozna 28

18803

Trieury oryginalne lieiifa.

rlŁ r v "

W IA L N I E  O R Y G I N A L N E  B A K E R  A  -ą niodoścgiuoaym wzo
rem dla całego szeregu spocyalnycb fabryk różnych krajów i wybitnie 
odznaczają się swoją kousirukcyą, wykonaniem, oraz nadzwyczaj eko-1 
romiczną dokładnością pracy, dokładnie czyszcząc i gatunkując zboże 
w duż-jj ilości.

T R I E U R Y  O R Y G I N A L N E  H E I D ’A ,  jedno lob d-.> ucjlitidro- 
wo, posiadają blachy f r e z o w a n e ,  a nio w ytlaczine i sztam-owa-io, ] 
co podwyższa icli wydajność o 25^ od im.y li maszyn tego rodzaju, 
oraz czym jo bez porównania trwalszemu', aJwięc*iJekonomiczn-ejszomi.

Szczegółowe opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnyi h ma
szyn znajduią się w tog';rocznym K a t a lo g u  I l u s t r o w a n y m ,  któ
ry wysyła na żądanie gratis

ALFRED GRODZKI, 33W7 ™ «

b. Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa * w Maryuioncio zarząd ał 
w sile wieku 40 lat kulturalnymi ma
jątkami z pierwszorzędną uodowlą koni 
w Królestwie; na sta-ość służył 11 lat 
u ś. p. ILnryka Zdanowskiego do oso
bistych poruczeń; po zlikwidowaniu f i  
bryk i dzierzaw zm-irłrgo, poszukuje 
cdpnwj Liiego zaję-ia za utrzymanie 
z d .daUiom j-ensyjki na drobne wy
datki. Wiadomość w Kccakcyi .D zien
nika*. 188C8

Warszawa, 18781

W ponsynnurie KI (-borowej z korr- 
f.jrlom u m e b l o w a n e  p o k o je ,
mie.iiecznio, tygodniowo, dzienn r 
Śródmieście. Wszelkie wygody. Uli 
ca Ws.-.ólna II , m. f>, ITgio piętro.
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SOLEC Sezon do 7j20 września! 
Zakład W ód Mineralnych

i-S łn n yn h .— —
d h H

o ł w i f t i M O  7 fdznialt. drzewa 
tWG.JP l U W C  całkowite urżądz. 
domów, biur a o b r z c

i t. p. f l O W C  w y s c h 
n ię t e g o  d r z e w a ,  u ż y w a n e  i sta

rożytno, nabyte wyjątkowo

0  * A z Y j N ■ E
im  świata widzialnego i ni U»- bankowość w abonamencie. ?"f-

napisał profotor uniwersytetu Dr. medycyny M. Furty. 18806 
T r e i ć a  Syiupatya i antyp&tya. Artystka prześladowana z za grobu. Clilopioe, 
kt‘ ry cznjo nieprzezwyciężony wstręt do pitniędzy. Gały świat olbrzymim 
szpitalem. Lunatycy. Dama, która słyszy i wid?.* sercem. Elektryczno parno 
i panny. F-lektryczne dżin ko. H. lu-ynacye raredowe. Lndzie, jako bańki 
mydlane. LudUe, którzy bardzo długo ży ą. Ludzie, którzy nic nie jedzą 
i nie śpią. Ludzie, którzy prze* bodzą przez zamknięte drzwi i j r/cz ściany. 
Lndzie, Którzy gryzą rnury i połykają kamienie. Ludzie, którzy umirrąją 
z przyjtmncści. Ludzio, k órzy zabijają wzrokiem Fachnąry ludzie. Mania 
samobójcza dziewc-ąt. Mowa poaseclm a. Muzyka, w główce umierającego 
dziecki Osobliwa muzyka na Ootatuie nrodzicy poety. Lsobliwy śpiew przy 
śmierci szlachetnej ziemianki. Panienka zbudzona z letargn. Pręt do poszu
kiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. Przepowiednie. Sen. Skut
ki imagin8Cyi. Ślepy prifosrr wykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd 
na nieoio i żrni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Ślepy dozoną dróg
w okolicy górzystej. Ferie nie >lug^( nio wie co to pany. Świat jest peł-n
cudów. Szczególna w iażliw iść. Wskrzcszauio umarłych. W izye górników. 
Niewidzialni psatn cy Hrabina, która nie znosi widoku własnych dzieci. 
Wzajemne oddziaływanio duszy i ciała Zmysł centralny. Zjawiska n ujmo 
ra ących. Zjawiska .świetlane. Duch ludzk1 rigdy nie śpi. Są rzeczy na
św ięcie, o których się filozofom nie śniło Każda wiedza ludzka j6.st momna.
Genialno korabinteye w nalur/c. Zwłoki ladzk'o, k'óre pachną i nie r su ą 
się i t d. i t. d. Zawirra 40u zdarzoń Cena 1 rb. — Tegoż autora: > D o-  
w o d y  i s t n ie n i a  ś w i a t a  d u c l i e w e g o ,  d o  k t n r e g a  w s t ę p u j e m y  
p o  ś m i e r c i * .  Zaw *> a kilkaset zdarzeń. Cena 85 kop. W znaczniejszych 
księgarniach. Skład główny: Gebethner i W olff w Warszawie, Nowosicnna 9.

F a b r y c z n y
m a g a z y n

Na J
d n i  ■

Lodownie
nazoa-
c z o p u

A. A. IWANOWA
K i j ó w ,  D u ż a - W a e y l k o w e k a  23. “R l

U f u n n n s f l e ń  w„zy>tk"ch towarów.
Z n i ż k a  o d  2 0  d o  40%

w rgromuym wyborze własnego wyrot-u i Drezdeńskie, pc 
cenach niżej fabrycznych 1881J

0  5  r *  kielecka ZAKŁAD LECZNICZY
^  J  ®  poa kiomnkiem D - r o  K o z ł o w s k i e g o .  Otwar-
Kuchuia Laliimuioaska. ly od l-gn kwietnia do 1-go listopada, bliższych in-
f.-rmacyi udziela Dyrekcya w Ojcowie. W Warszawie Kanc. Tuw. Ilygien 
Krak.-Przedm. 66, oraz Diuro Zaleskiego, A). Jerozolimskie 39. 17499

sprzedają się
u

18705

znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, r.rlretyzinie, nerwobólu b, cho
robach skórnych, przymiocie, w jego najcięższych postaciach i zawikłaniacb.
C e n y  n i z k i e :  pokój wraz z cnłtowitem  ntrcyinaniem i kura-yą cd 60 rb. 
miesięcznie. O 1 2 i go sierpnia do 20 września ceny mieszkań zakładowych 
o 25? tańsze. Dojazd przoz st. kolejową Kielce, skad powozami lnh samo-

/akladu. Informa-
18703 w składzie mebli i rzeczy okazyjnych

chodem, wy-hodzącyiu o 4-oj po południu 4 - 5  godzin do Za 
cy i udziela Zarząd Solca, poczta Siopnica gnb, kieleckiej.

niezbędno pończochy, skarpetki, kama
sze, kurtki i t. d. z wełny wiolbiąd.iej 
i innoj, rozmaitej grubości posiadamy 

w wielkim wyborzi

Czesko-Rosyjska ilńech.-Fabj. 
wyrobów trykotowych i poń

czoszniczych

p. W. p
W . W a s ylk o «ra k a  10.

Sprzedaż resztek za 'i2 ceny
jako to: pończoch, skarpotok, koszuiok, 
kalesonów, rękawiczek, mitenek, szarf 
i wielu innych rzeczy. 18727

Płoskirów
prenumeratę i ogroszonia do

„ M iA  Eiiowskiep"
przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 

piśmiennych

J. Jacimirskiej.

N ie z b ę d n a  w  k a i d y m  dunuu p o ls k im

Dostęp dla każdego

Z Y G M U N T A  G L O G E R A

Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

2 n n W n io  dn wynaJ<?c|a 2 w(jj
p u n u j O  ś jem wprost ze scho

dów, fJektryczuoś-ią, w ndą, wszystkie- 
rai wygód mi, stosoun:e do życzenia 
r. nmobli wanic in i cał-m utrzymaninm; 
między Kreszczatykiem a teatrem So- 
ł-iwcowa Informacjo w administracyi 
łDzien. Kijów.*. 18810

Młody rolnik,
iotel gen fiy , królewiak z dobrcmi świa- 
dect-yami poszukuje pos*,dy rządcy Za
wistowski, Ulcs o pocz. Św. Anna gub. 
piotrkowska. 18805

t a n i a  k u c h n i a
Koła Kobiot Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop.,'mięso 15 aop F u n -  
d i  k le jo w r- .k a  2 6  m . I.  175

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tom ach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, nbejnłująca kilka tysię
cy artykułów  z ilustracyam i i 
niitarn., w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu
m izmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9 -d u  wieków ubiegłych. 
1’odręc.znik w każdym  domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, prof. Al. Briłckner, 
tak pisze (w Bib!. Warsz.) o E n
cyklopedii Glogera: „Etównie po
żytecznego, ciekawego 1 pou
czającego wydawnictwa nio spo
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas
nych, o których się czvst.o d y 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy'*....

14618

B R IC -A -B R A C

„Stadna i Hoskosz"
K r a s z c z a t ) k  36.

wejście Lontowe przeciwko Laterańskiej 
P r o s i m y  z a p a m i ę t a ć  a d r e s :

Wielki vybór: P3
łów, ) ositownośc; i t. p przedmiotów 

niezbędnych i zbytkownych.

r a r f

, - jmneMOTtJTY ofnACWMwltuiiA.t ąonuwJiTKTT/.Ti motflwcrwrJ łJ  iRODKI DElYhrtKrrJHL ł
em  TttwiczHęMuiiGn I
tiz lŁ n iE tik u m -

K M i Z O l A T M .  g  9 . i

58129

D o s p r z e d a n i a

15 r e z e m a i i w
po 6 0 0  w i a d e r  zdatne uaokj wi t y  
nafię etc. Oferty: mają'ok Szenderów- 
ka st. p. Steblów gub. Kijów. l87f 6

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*'
z a m a w i a j ą c y c h  d z i e ł o  w  a d m i n l s t r a c y i  p is m a  c e n a  z n i ż o n a  

d o  r b .  I I .  N a  p r z e s y ł k ę  p o o z t o w ę  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  I.

w a n
z do-'uh m?.jątek nieduży chcę kupić _ .... 

płalą (io bankowego cluctu ok. 5 tysię
cy. Zgłaszać się listownie: Petersburg, 
Kamienno-ostrowski pr. 33 m. 76. 18752

Czytelnia Nowości 
M. O lsz e w sk ie j
przeniesioną została na Prorezuą 28.

1 (-621
polKa froblówka poszukuki 

n O l l H  Pnsac*y do dziuni, lub za- 
r/ądu domem. Adres; Pusz- 

i- niska "5 ir. 8. 18756

Wn n tn r i7 ia  3 i),,k°.ie 2 kneb. i -
- y l UU-  B dą. M.-Dorobożycka 19«.

18789

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

tfo

„2/ziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r l s u t s t w i e n n a j e  33.

Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica W.-Wi.Bylcsykow>ka (Prorezna 9) róg  Passkińskiej,


